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Słowo rektora

Drodzy Pracownicy, Studenci i Wychowankowie oraz Przyjaciele Politechniki Krakowskiej

Mamy za sobą kolejną inaugurację roku akademickiego. Odbyła się już tradycyjnie w pięknej scenerii Teatru im. Juliusza Słowackiego. W poprzednim numerze „Naszej Politechniki" opublikowany został tekst przemówienia inauguracyjnego.

Początek roku akademickiego poprzedziło ukazanie się na stronach Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego wyników kategoryzacji jednostek naukowych. W przypadku naszych wydziałów są one podobne do wyników poprzedniej kategoryzacji — przy założeniu, że odwołanie Wydziału Inżynierii Środowiska będzie rozpatrzone pozytywnie. Są ku temu podstawy, bowiem podczas obliczania wskaźnika efektywności popełniono błąd w sumowaniu.

Ostatnia kategoryzacja ukazała też słabe strony naszej uczelni. Do najpoważniejszych problemów należy zbyt mała liczba wdrożeń. Widać to wyraźnie w zestawieniu z innymi uczelniami technicznymi. Drugim problemem, i to nie mniej ważnym, jest zbyt mała aktywność stosunkowo dużej liczby pracowników. Jesteśmy jednak w stanie z tym sobie poradzić. Im szybciej to uczynimy, tym lepiej.

Problemów jest znacznie więcej. W krótkim „Słowie rektora” nie sposób wszystkie je omówić. Sytuacji po kategoryzacji oraz szansom rozwoju uczelni zostało poświęcone spotkanie z dziekanami wydziałów i prorektorami 5 listopada, zaplanowane i zapowiedziane jeszcze we wrześniu i ogłoszone podczas wrześniowego posiedzenia Senatu (tekst ten piszę 2 listopada). Już dzisiaj wiadomo, że na wszystkich wydziałach odbędzie się na początku 2011 r. ocena pracowników naukowo-badawczych i dydaktycznych. Z prośbą o taką ocenę, zgodnie ze statutem PK, zwrócili się dziekani, a ja wyraziłem na to zgodę.

Podczas wcześniejszego posiedzenia Senatu poinformowałem również o zamiarze przedstawienia 19 listopada stanu realizacji strategii rozwoju PK. Zaproszenie na to spotkanie wystosowałem drogą internetową do wszystkich bez wyjątku pracowników uczelni. Jednocześnie od semestru letniego informacje na temat realizacji strategii będą się ukazywać na łamach „Naszej Politechniki”. Ma to na celu przybliżenie społeczności uczelni pełnego obrazu zagadnień, którymi zajmuje się nasza szkoła. Jest oczywiste, że nawet aktywny uczestnik życia Politechniki nie może w pełnej rozciągłości śledzić na bieżąco wszystkich działań władz uczelni i wydziałów. Publikacje w „Naszej Politechnice” mają ułatwić poznanie całego wachlarza spraw, a tym samym ułatwić szersze włączanie się w pracę na rzecz uczelni.

Kazimierz Furtak

UMOREKRUTACJA 2010/2011


Mimo niżu przyjęliśmy więcej kandydatów


Temat numeru



Pełnym sukcesem zakończył się proces rekrutacji na studia stacjonarne I stopnia. Na ten rodzaj studiów przyjęto łącznie 3936 osób. W porównaniu z rokiem ubiegłym oznacza to wzrost liczby studiujących o 9,2 proc. Zajęcia rozpoczęły się na wszystkich 20 kierunkach. Po raz pierwszy będziemy kształcić studentów na kierunku biotechnologia, na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej.

Ponad 15 tys. kandydatów

Rekrutację na studia niestacjonarne I i II stopnia również oceniamy jako udaną— przyjęto łącznie 1572 osoby. W odniesieniu do roku ubiegłego oznacza to wzrost liczby studiujących o około 4,8 proc. Ten dobry wynik zawdzięczamy głównie dużemu zainteresowaniu prowadzonym na Wydziale Inżynierii Lądowej kierunkiem budownictwo, na które przyjęto 34,21 proc, ogółu nowych słuchaczy studiów niestacjonarnych. Kształcenia, w przypadku studiów niestacjonarnych, nie uruchomiono jedynie na czterech kierunkach: architekturze krajobrazu, fizyce technicznej, inżynierii materiałowej oraz matematyce. To przejaw ogólnie malejącego zainteresowania studiami niestacjonarnymi w państwowych szkołach wyższych, co daje się we znaki nawet najsilniejszym uniwersytetom. Uniwersytet Warszawski w tym roku nie zdołał uruchomić aż 20 kierunków.
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Rys. 1. Liczba kandydatów (z wyszczególnieniem liczby kobiet) w porównaniu z liczbą przyjętych na wszystkie kierunki studiów I i II stopnia na PK


Kierunki zamawiane na PK

Analizy przeprowadzone na zlecenie Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego wskazały dziedziny, w których najbardziej poszukuje się specjalistów na rynku pracy. Okazało się, że pracodawcy są szczególnie zainteresowani absolwentami po studiach w zakresie nauk ścisłych i technicznych. Na podstawie danych urzędów pracy i prognoz ekonomistów, a także opinii przedsiębiorców i organizacji pracodawców wyłoniono kierunki strategiczne dla rozwoju krajowej gospodarki. W ten sposób powstała lista kierunków studiów objętych rządowym programem, tzw. „kierunków zamawianych":

	
1.    automatyka i robotyka,


	
2.    biotechnologia,


	
3.    budownictwo,


	
4.    chemia,


	
5.    energetyka,


	
6.    fizyka / fizyka techniczna,


	
7.    informatyka,


	
8.    inżynieria materiałowa,


	
9.    inżynieria środowiska,


	
10.    matematyka,


	
11.    mechanika i budowa maszyn,


	
12.    mechatronika,


	
13.    ochrona środowiska,


	
14.    wzornictwo.



W 2010 r. polskie uczelnie złożyły łącznie 263 wnioski o przyznanie środków w ramach programu kierunków zamawianych. Dofinansowanie otrzymało 39 wniosków. Wśród nich znalazły się cztery wnioski Politechniki Krakowskiej na łączną kwotę około 19 min zł. Te środki (ich wysokość dała uczelni drugie miejsce w kraju) pozwolą na uatrakcyjnienie studiów w ramach sześciu kierunków na czterech wydziałach PK. Studenci zyskają możliwość skorzystania z atrakcyjnych stypendiów, kursów specjalistycznych, zajęć dodatkowych, warsztatów przygotowujących do wejścia na rynek pracy oraz staży. W programie uczestniczą następujące kierunki prowadzone na PK:

	
■    energetyka (Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej oraz Wydział Mechaniczny),


	
■    informatyka (Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej),


	
■    matematyka (Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki), ■ inżynieria środowiska, ochrona środowiska, budownic



two (Wydział Inżynierii Środowiska).


Temat numeru
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Rys. 2. Zestawienie liczby osób kandydujących na studia I stopnia na PK z liczbą osób zakwalifikowanych i przyjętych




na naszej uczelni zgłosiło 12 587 osób. Oznacza to, że o jedno miejsce na studiach stacjonarnych ubiegało się ponad 3 kandydatów. W tym roku maturzyści mieli do wyboru 20 kierunków na studiach stacjonarnych i 16 kierunków na studiach niestacjonarnych.

Podczas tegorocznej rekrutacji, inaczej niż w roku ubiegłym, najbardziej obleganym kierunkiem była informatyka na Wydziale Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej. Tu o jedno miejsce konkurowało 8 kandydatów. Na drugim miejscu uplasowała się architektura i urbanistyka — prawie 7 kandydatów, a na trzecim miejscu inżynieria biomedyczna — także 7 kandydatów. O sporym sukcesie można mówić w przypadku biotechnologii, na którą nabór odbył się w tym roku po raz pierwszy. Zanotowaliśmy 5 kandydatów na jedno miejsce.

Warto nadmienić, iż podobnie jak w latach ubiegłych najwięcej studentów przyjęto na budownictwo

Duże zainteresowanie studiami na Politechnice Krakowskiej (w tym roku w sumie mieliśmy 15 642 kandydatów) zawdzięczamy dobrze prowadzonej akcji promocyjnej w czasie dni otwartych Politechniki Krakowskiej i dni otwartych poszczególnych wydziałów. Dużą rolę odegrało również uczestnictwo naszej uczelni w liczących się targach edukacyjnych. Odnotować należy bardzo dobrą współpracę w tej sferze Działu Promocji, Działu Spraw Studenckich oraz Samorządu Studentów.

Zasady rekrutacji

O przyjęciu na wybrany kierunek studiów decydowało miejsce na liście rankingowej, ustalone na podstawie wartości wskaźnika rekrutacyjnego. Osoby, które dostały się na wybrany kierunek studiów, musiały w ciągu kilku dni od ogłoszenia wyników, w ustalonym przez uczelnię terminie, złożyć wymagane dokumenty, m.in. oryginał lub odpis świadectwa maturalnego. Niewypełnienie tego obowiązku oznaczało skreślenie z listy zakwalifikowanych do przyjęcia i utratę możliwości studiowania na wybranym kierunku. Na ich miejsce przyjmowano osoby z list rezerwowych.

Na 18 kierunkach studiów Politechnika Krakowska prowadziła rekrutację wyłącznie na podstawie wyników uzyskanych na maturze. Wyjątkiem był, podobnie jak w latach poprzednich, Wydział Architektury, na którym kandydatów na kierunki architektura i urbanistyka oraz architektura krajobrazu obowiązywał egzamin z predyspozycji architektonicznych i uzdolnień plastycznych.

Rejestracja odbywała się przez Internet, a przed zakwalifikowaniem na dany kierunek studiów kandydaci nie składali dokumentów. Internetowa rejestracja była prosta i polegała na wpisaniu danych osobowych oraz ocen uzyskanych na maturze. Dopiero po otrzymaniu informacji o przyjęciu na studia kandydaci musieli złożyć dokumenty w wydziałowych komisjach rekrutacyjnych.

Co piąty przyjęty studiuje budownictwo

Cieszy fakt, że mimo pogłębiającego się niżu demograficznego nie słabnie zainteresowanie maturzystów studiami na Politechnice Krakowskiej. Chęć podjęcia studiów stacjonarnych

Droga do doktoratu

Studia doktoranckie na Politechnice Krakowskiej prowadzą:

	
-    Wydział Architektury,


	
-    Wydział Inżynierii Lądowej,


	
-    Wydział Inżynierii Środowiska,


	
-    Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej,


	
-    Wydział Mechaniczny,


	
-    Wydział Fizyki, Matematyki i Informatyki (na mocy porozumienia między Politechniką Krakowską a Instytutem Fizyki Jądrowej PAN).



Studia doktoranckie prowadzi się w następujących dyscyplinach naukowych:

	
-    architektura i urbanistyka (WA),


	
-    budowa i eksploatacja maszyn (WM),


	
-    budownictwo (WIL),


	
-    fizyka (WFMil),


	
-    inżynieria chemiczna (WliTCh),


	
-    inżynieria materiałowa (WM),


	
-    inżynieria środowiska (WIŚ),


	
-    mechanika (WM),


	
-    technologia chemiczna (WliTCh),


	
-    transport (WIL).



Podczas rekrutacji dotyczącej semestru zimowego przyjęto na studia III stopnia ogółem 63 osoby na trzy wydziały. Największe zainteresowanie wzbudziła oferta Wydziału Inżynierii Lądowej, który przyjął 36 osób (z czego 26 na studia w dziedzinie „budownictwo”). Na Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej przyjęto 16 osób, a na Wydział Mechaniczny 10.

Kandydaci reprezentowali dobry poziom. Na WIL zakwalifikowano wszystkich ubiegających się o przyjęcie (o jedną osobę więcej niż wynosił limit miejsc). Również na WM przyjęto wszystkich kandydatów. Na WliTCh tylko część zainteresowanych została przyjęta, ale wynikało to z ograniczonej liczby miejsc. Na technologii chemicznej, aby nie stracić dobrze rokujących kandydatów, studia doktoranckie umożliwiono 13 osobom — trzem ponad limit (dyscyplinę tę chciało studiować 26 osób).
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Rys. 3. Zestawienie liczby osób kandydujących na studia niestacjonarne I stopnia na PK z liczbą osób zakwalifikowanych i przyjętych
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Rys. 4. Ranking popularności kierunków (według liczby przyjętych)
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Rys. 5. Ranking popularności kierunków (według liczby kandydatów na jedno miejsce)




(prowadzone przez Wydział Inżynierii Lądowej, Wydział Inżynierii Środowiska). Co piąty przyjęty na PK jest studentem tego kierunku. Powodzeniem zakończyła się też rekrutacja na budownictwo prowadzone w języku angielskim. Najlepszy wskaźnik rekrutacyjny osiągnęli kandydaci na kierunek biotechnologia — 180, budownictwo — 168 i inżynieria biomedyczna — 157 (maksymalna wartość wskaźnika rekrutacyjnego — 200). Szczegółowe dane statystyczne znajdują się na wykresach.

Dodać jeszcze trzeba, że kandydatów przysporzył nam ponowny nabór na kierunki zamawiane. Najwięcej zanotowaliśmy ich (w nawiasach liczba kandydatów na jedno miejsce) na informatyce (7,94) i matematyce (4,62). Magnesem było niewątpliwie stypendium dla najlepszych, sięgające nawet 1000 zł. Program Operacyjny „Kapitał Ludzki”, w części związanej z promowaniem kierunków zamawianych, jest przedsięwzięciem ze wszech miar pożądanym, a dzięki głównej idei zwiększenia liczby kształconych inżynierów wręcz niezbędnym, oczekiwanym zarówno przez pracodawców, jak i uczelnie prowadzące kształcenie na tych kierunkach.

Ogółem na wszystkie rodzaje studiów i formy kształcenia na Politechnice Krakowskiej przyjęto 5725 osób.

*


Temat numeru



Cały wysiłek związany z naborem nowych studentów spoczywał na wydziałowych komisjach rekrutacyjnych, które z tego obowiązku wywiązały się bez zastrzeżeń. Wszystkim odpowiedzialnym za rekrutację, członkom komisji wydziałowych oraz Uczelnianej Komisji Rekrutacyjnej, składam serdeczne podziękowanie za trud i dobrą współpracę. Można też powiedzieć, że dopisało nam szczęście, bowiem nie zawiódł program rekrutacyjny „Irka”.

Wszystkich zainteresowanych podjęciem studiów na PK w przyszłym roku akademickim 2011/2012 zachęcam do zapoznania się z informatorem dla kandydatów, który jest już gotowy, oraz informacjami w serwisie rekrutacyjnym (pod adresem: www.pk.edu.pl/rekrutacja). We wszystkich sprawach dotyczących naboru na studia na Politechnice Krakowskiej można się kontaktować z Działem Spraw Studenckich.

Leszek Mikulski

Autor jest prorektorem ds. studenckich. Kierował pracami Uczelnianej Komisji Rekrutacyjnej, prowadzącej tegoroczny nabór studentów na PK.

Kronika

29 września — 31 października

	
29 IX Uroczystość wręczenia wyróżniającym się pracownikom PK odznaczeń państwowych i resortowych oraz uczelnianych. Dekoracji dokonali: wojewoda małopolski, małopolski kurator oświaty oraz rektor PK.


	
1    X Spotkanie z pracownikami PK, przechodzącymi w bieżącym roku akademickim na emeryturę.


	
2    X Uroczyste wręczenie dyplomów absolwentom Wydziału Mechanicznego PK.





	
5    X Inauguracja roku akademickiego 2010/2011 na Politechnice Krakowskiej.


	
7    X Wykład dr Władysławy M. Francuz pt. „Urok folkloru polskiego i słowiańskiego” w ramach cyklu spotkań pod hasłem „Radość seniora”, organizowanego przez Centrum Pedagogiki i Psychologii PK.


	
8 -9 X XIII Międzynarodowa Konferencja Naukowa „Publiczna przestrzeń w miejskim środowisku zamieszkania”, zorganizowana przez Instytut Projektowania Urbanistycznego Wydziału Architektury PK.


	
9    X Sesja zorganizowana w związku z 40. rocznicą śmierci Sługi Bożego Jerzego Ciesielskiego, absolwenta i pracownika PK. Współorganizatorem sesji był Instytut Mechaniki Budowli Wydziału Inżynierii Lądowej PK.



Inauguracja studiów podyplomowych z zakresu zarządzania bezpieczeństwem i higieną pracy w Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK.

	
10    X Koncert finałowy „Grechuta Festiwal Kraków 2010”. Rektor PK był fundatorem nagrody dla laureata konkursu — najlepszego wykonawcy piosenki M. Grechuty (absolwenta PK).



12-14 X Posiedzenie Konferencji Rektorów Polskich Uczelni Technicznych.


Informacje



14-16 X XIV Ogólnopolska Konferencja Naukowa Trakcji Elektrycznej SEMTRAK 2010, zorganizowana w Zakopanem przez Wydział Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej PK.

	
15    X Inauguracja roku akademickiego 2010/2011 na międzywydziałowych studiach podyplomowych z zakresu ochrony środowiska oraz bezpieczeństwa i higieny pracy.



Inauguracja I roku akademickiego 2010/2011 Uniwersytetu Trzeciego Wieku Politechniki Krakowskiej.

Otwarcie wystawy Agaty Seweryn „Wycinanka krakowska" w Galerii PK „Kotłownia”.

	
16    X Mecz charytatywny — senatorowie RP kontra senatorowie uczelni wyższych na Stadionie im. Edwarda Szymkowiaka w Bytomiu.


	
18    X Inauguracja studiów doktoranckich na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK.


	
19    X Ogłoszenie wyników XI edycji Dorocznego Ogólnopolskiego Akademickiego Konkursu na Najlepszą Pracę Dyplomową „Architektura Betonowa 2010”, prowadzonego przez Instytut Projektowania Architektonicznego WA PK.



Otwarcie wystawy fotografii Bogny Kwiatkowskiej-Baster „Rzecz w stylu retro — mercedes” w Galerii PK „Gil”.

	
21    X Konferencja Prorektorów ds. Studenckich i Kształcenia Polskich Uczelni Technicznych.


	
22    X Uroczyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej poświęconej śp. prof. Michałowi Życzkowskiemu.



Wręczenie dyplomów ukończenia studiów na Wydziale Inżynierii Lądowej.

	
23    X Posiedzenie Komisji Akredytacyjnej Uczelni Technicznych, zorganizowane przez Politechnikę Łódzką.



Inauguracja studiów podyplomowych na Politechniki Krakowskiej z zarządzania infrastrukturą lotniskową.

	
26    X Inżynierskie Targi Pracy na PK, zorganizowane przez Biuro Karier PK.



Opracowała: Teresa Marszalik

Rektor i Senat

Posiedzenie Senatu PK

22 października 2010 r.

Senat podjął uchwały w sprawie:

	
-    rekomendacji kandydatów PK do rad nadzorczych Telewizji Polskiej i Polskiego Radia;


	
-    zmiany w składzie Senackiej Komisji ds. Dydaktyki;


	
-    zmian w „Regulaminie organizacyjnym Biblioteki Politechniki Krakowskiej”;


	
-    zmiany uchwały dotyczącej przeznaczenia dodatkowych środków na zwiększenie wynagrodzeń;


	
-    uchylenia uchwały Senatu „Regulamin wynagradzania pracowników Politechniki Krakowskiej za pracę świadczoną w ramach realizacji projektów finansowanych ze środków zewnętrznych na podstawie umowy o pracę lub mianowania”;


	
-    zmian w planie inwestycji na roboty budowlane i projektowe Politechniki Krakowskiej na rok 2010;


	
-    wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości na rzecz Eu-romarketu sp. z o.o.



tm

Zarządzenia

Nr 31 z 25 października 2010 r. w sprawie „Regulaminu zatrudniania i wynagradzania na Politechnice Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki w ramach projektów finansowanych ze środków zewnętrznych”.

Pismo okólne

Nr 21 z 25 października 2010 r. w sprawie aktualnego składu Rady Muzeum Politechniki Krakowskiej.

Decyzja

Nr 4 z 1 października 2010 r. w sprawie opłaty pobieranej w roku akademickim 2010/2011 w związku z ponownym wpisem na listę studentów osób, wobec których została uchylona decyzja dziekana o skreśleniu z listy studentów.

Polecenia służbowe

Nr 4 z 12 października 2010 r. zmieniające „Polecenie służbowe nr 4 Rektora PK z 30 listopada 2004 r. w sprawie wprowadzenia w Politechnice Krakowskiej ujednoliconych formularzy, które należy stosować przy obsłudze studentów PK".

Nr 5 z 26 października 2010 r. w sprawie prac bilansowych za 2010 r.

Pracownicy

Doktor habilitowany

Teresa Kusionowicz

Urodziła się 1 marca 1953 r. w Krakowie. Jest absolwentką krakowskiego XI Liceum Ogólnokształcącego im. Marii Dąbrowskiej. Dyplom magistra inżyniera architekta uzyskała w 1979 r. na Politechnice Krakowskiej. Pracę na PK, na etacie pracownika inżynieryjno--technicznego w Zespole Budownictwa Ogólnego i Materiałów Budowlanych w Instytucie Architektury i Planowania Wsi, rozpoczęła już po uzyskaniu absolutorium, w 1978 r. Od 1980 r. pracowała na stanowisku asystenta naukowo-dydaktycznego, a od 1983 r. — starszego asystenta. W 1986 r. ukończyła Podyplomowe Studium Konserwacji Zabytków Architektury i Urbanistyki. W 1992 r. obroniła z wyróżnieniem pracę doktorską pt. „Rozwiązania budowlane rezydencji magnackich I połowy XVII wieku na przykładzie zamku Krzyżtopór w Ujeździe” (promotor: prof. Elżbieta Dąmbska-Śmiałowska) i została adiunktem naukowo-dydaktycznym. Od 2009 r. kieruje Zakładem Technik Budowlanych Instytutu Projektowania Budowlanego. 26 maja 2010 r. Rada Wydziału Architektury PK na podstawie dorobku naukowego i rozprawy habilitacyjnej pt. „Projektowanie budynków mieszkalnych a zdrowie człowieka. Wybrane zagadnienia” nadała jej stopień doktora habilitowanego nauk technicznych w dyscyplinie architektura i urbanistyka, specjalność: architektura.

Dr hab. inż. arch. Teresa Kusionowicz wykonuje prace badawcze i projektowe z dziedziny budownictwa ogólnego, poświęcone współczesnym i historycznym technikom budowlanym. Do ważniejszych dokonań zalicza zespołowe prace studialne i projektowe, prowadzone pod kierunkiem prof. Elżbiety Dąmbskiej--Śmiałowskiej i dotyczące struktury budowlanej zamku Krzyżtopór w Ujeździe (nagroda ministra nauki i szkolnictwa wyższego) oraz studium ludowego budownictwa drewnianego województwa bielsko-podlaskiego, wykonane na potrzeby skansenu w Skrzyńcu. W indywidualnej pracy badawczej zajmuje się architektoniczno-budowlanym kształtowaniem warunków zdrowotnych środowiska wewnętrznego w budynkach.
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W dorobku naukowym ma monografię oraz 20 publikacji, których jest autorem bądź współautorem. Wygłosiła ponad 20 referatów na krajowych i międzynarodowych konferencjach naukowo-technicznych. W ramach prac badawczych wykonała 10 opracowań projektowych.

Prowadzi wykłady i zajęcia dla studentów z budownictwa ogólnego. Za pracę dydaktyczną w 1992 r uzyskała nagrodę rektora PK. Była kilka razy wyróżniana za opiekę nad studenckim ruchem naukowym. Za jej sprawą w 1978 r. zostało reaktywowane SKN Budownictwa Ogólnego, nad którym to kołem przez wiele lat (1978-1986, 1988-1993) sprawowała opiekę naukową. Organizowała m.in. sesje naukowe koła w Domu Pracy Twórczej PK w Janowicach i Woli Zręczyckiej, na Maciejowej koło Rabki, wyjazdy szkoleniowe, praktyki studentów WA, obozy naukowe w Jeleniej Górze i Chełmie oraz zagraniczne wyprawy naukowe do Europy Zachodniej (EUROHABITAT '83), Grecji czy Indii i Nepalu (ORIENTHABITAT ’86). Była opiekunem naukowym na organizowanym przez WA PK objeździe kraju (POLONIADA ’80).

Równolegle z działalnością naukową i dydaktyczną prowadzi praktykę zawodową architekta. Jeszcze w trakcie studiów wykonywała prace inwentaryza-cyjno-usługowe w ramach działalności SKN Historii Architektury i Konserwacji Zabytków i Pracowni Studentów Architektury. Wiatach 1982-1987 pracowała w Akademickiej Pracowni Architektury Współczesnej SSP „Żaczek”. Brała udział w pracach zespołowych, obejmujących opracowywanie koncepcji architektonicznych wielorodzinnych budynków mieszkalnych i wykonywanie projektów technicznych przebudowy i modernizacji obiektów, także zabytkowych. Od 1992 r. okresowo współpracuje z biurem projektowym IPG. Jest m.in. współautorem projektu zespołu mieszkaniowego w zabudowie wielorodzinnej w Krakowie, projektu rozbudowy, adaptacji i modernizacji kołobrzeskiej sali widowiskowo-sportowej oraz projektu zespołu rekreacyjno--sportowo-kongresowego w Kołobrzegu, projektu Centrum Rekreacyjno-Sportowego w Przemyślu. Uczestniczyła w krajowych i międzynarodowych konkursach architektonicznych.

Staż zawodowy odbyła w latach 1993-1994 na budowie zespołu mieszkaniowego w Krakowie. W 1994 r. uzyskała uprawnienia projektanta w specjalności architektonicznej, a w 1998 r. uprawnienia do wykonywania prac projektowych przy zabytkach nieruchomych w specjalności architektonicznej.

Na uczelni pełniła funkcję zastępcy dyrektora Instytutu Architektury i Planowania Wsi PK (1992-2003). Od 2009 r. jest dyrektorem Instytutu Projektowania Budowlanego.

Za działalność naukowo-badawczą została wyróżniona nagrodą rektora PK (1981 r., 1982 r.). W 1984 r. otrzymała nagrodę zespołową ministra nauki, szkolnictwa wyższego i techniki za projekt rekonstrukcji architektonicznej elewacji i przeprowadzenie badań zachowanej struktury i projektu rekonstrukcji elementów stanu surowego zamku Krzyżtopór w Ujeździe. Odznaczona Honorową Odznaką PK.

Jestem członkiem Towarzystwa Przyjaciół Fortyfikacji (od 1991 r.). Od 1994 r. bierze udział w pracach Międzyuczelnianego Zespołu ds. Nauczania Technik Budowania na Politechnicznych Wydziałach Architektury. W 1999 r. została przyjęta do Sekcji Budownictwa Komisji Urbanistyki i Architektury Oddziału PAN w Krakowie. Współpracuje ze Stowarzyszeniem Krzewienia Tradycji i Opieki nad Zamkiem Krzyżtopór w Ujeździe.

Wolny czas przeznacza na aktywny wypoczynek. Jej hobby — to historia, turystyka i ogród.
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Doktor

Wydział Inżynierii Środowiska

dr inż. Iwona Stachurek — „Układy biomedyczne poli(tlenku etylenu) bio-degradowalne w środowisku wodnym”, promotor: prof. dr hab. inż. Krzysztof Pielichowski (WliTCh PK), recenzenci: dr hab. Barbara Dąbrowska, prof. PK, dr hab. inż. Wiesław W. Sulkowski, prof. UŚ; 24 XI 2010 r.
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Wspomnienie

Profesor James Dooge
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8 listopada 2000 r. Politechnika Krakowska po raz 25. nadała godność doctora honoris causa. Naukowcem, który w tym dniu uzyskał ten zaszczytny tytuł, był prof. James Dooge z Centre for Water Resources Research na Uni-versity College w Dublinie, jeden z najwybitniejszych na świecie hydrologów II połowy XX w. Prof. Dooge działalność akademicką łączył z aktywnością organizacyjną na polu nauki i pracą inżynierską. Był także wybitnym i zasłużonym politykiem irlandzkim i europejskim, a przy tym wielkim przyjacielem Polski i Polaków.

Inżynier i naukowiec

James Clement Ignatius Dooge urodził się w 1922 r. w Birkenhead koło Liverpoolu w rodzinie irlandzkiego specjalisty w dziedzinie budowy okrętów. W najbliższej rodzinie było jeszcze trzech inżynierów budownictwa lądowego i młody James od najmłodszych lat chcia) pójść w ich ślady. Studiował w Liverpoolu i Dublinie. Po studiach zamierzał budować mosty, ale o pracę było trudno. Przypadek sprawił, że w 1942 r. zajął się inżynierią sanitarną, a następnie hydroenergetyką.

W latach 50. wyjechał na dwa lata do USA, gdzie na University of Iowa odbył studia magisterskie z hydrauliki inżynierskiej. Był to w owym okresie jeden z najmocniejszych amerykańskich ośrodków badawczych z zakresu mechaniki płynów i hydrauliki inżynierskiej, kierowany przez słynnego Huntera Rouse'a.

Po powrocie do Irlandii James Dooge pracował jeszcze przez dwa lata jako inżynier, by w 1958 r. objąć stanowisko profesora na University College Cork, a w 1970 r. na University College Dublin. Karierę akademicką zaczynał więc stosunkowo późno, w wieku 36 lat, mając za sobą 14-letnią dość szeroką praktykę inżynierską. Pewną ciekawostką jest fakt, że nie miał stopnia naukowego doktora. Otrzymał za to osiem doktoratów honorowych.

W 1959 r. James Dooge publikuje swoją pierwszą pracę, która przeszła do historii hydrologii, pt. „A General Theory of the Unit Hydrograph” („Ogólna teoria hydrogramu jednostkowego”). Artykuł ukazał się w „Journal of Geophysical Research”. W latach 60. pojawiają się następne publikacje, które są obecnie cytowane w każdym podręczniku hydrologii. Nowatorstwo ówczesnych prac Dooge'a polegało na wprowadzeniu teorii systemów do opisu empirycznej do tej pory dziedziny technologii, jaką była hydrologia inżynierska.

Hydrologia dzięki pracom Jamesa Dooge’a zmieniała się w naukę ścisłą. Procesy hydrologiczne opisywał za pomocą modeli matematycznych, a obliczenia przeprowadzał na elektronicznych maszynach matematycznych (tak nazywano wtedy komputery). Co ciekawe, Republika Irlandii była w latach 60. ubiegłego wieku intelektualnym centrum światowej hydrologii. Oprócz Dooge’a ważne, klasyczne prace z tego zakresu publikował jego kolega, profesor hydrologii University College w Galway — Eamonn Nash. Publikacją, która podsumowywała ten okres, była książka „Linear Theory of Hydrologie Systems” („Liniowa teoria systemów hydrologicznych”), wydana w 1973 r. w Waszyngtonie przez amerykańskie Ministerstwo Rolnictwa. Ojej randze świadczy fakt przedrukowania jej w całości w 2003 r. w formie reprintu przez European Geo-sciences Union. Ostatnie ważne publikacje naukowe profesora to „Deterministic Methods in Systems Hydrology” („Metody deterministyczne w hydrologii systemowej") oraz „Bringing it all Together” („Łącząc to wszystko razem").

Prof. Dooge jest w powszechnym odczuciu uczonym, który zainicjował debatę na temat globalnych zmian klimatu i ich przyczyn. Już w 1978 r. należał do 4-osobowej grupy, której Światowa Organizacja Meteorologiczna (WMO) postawiła pytania: czy zmiana klimatu jest prawdziwym problemem i jeśli tak, to czy ten problem jest na tyle poważny, że warto zwołać pierwszy światowy kongres specjalistów poświęcony zmianom klimatu? W wyniku wspomnianej dyskusji została zorganizowana pierwsza Światowa Konferencja Klimatyczna w Genewie w 1979 r.

Jest jeszcze zbyt wcześnie na pełną ocenę dorobku naukowego profesora Dooge’a, jednak w najpoważniejszych instytucjach badawczych bywa nazywany twórcą hydrologii systemowej i postacią pionierską w dziedzinie hydrologii. Mówi się też, że miał ogromny wpływ na pokolenia hydrologów na całym świecie.

Organizator nauki

Trudno byłoby wymienić wszystkie funkcje piastowane przez prof. Dooge’a. Był m.in. sekretarzem generalnym (1980-1982) i prezesem (1996-1999) Międzynarodowej Rady Nauki (International Council for Science), jednej z najstarszych pozarządowych organizacji na świecie, prezesem Institution of Engineers of Ireland (1968-1969), prezesem Royal Ińsh Academy (1987-1990) oraz w latach 1975-1979 prezesem IAHS (Międzynarodowego Stowarzyszenia Nauk Hydrologicznych). Był

LINEAR THEORY OF HYDROLOGIE SYSTEMS
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też wieloletnim członkiem, ekspertem i konsultantem wielu organizacji międzynarodowych, jak: UNESCO, WMO, UNEP, FAO, DGXII EC (Dyrekcji Generalnej Unii Europejskiej ds. Badań) i innych.

Do największych osiągnięć organizacyjnych prof. Dooge'a zalicza się, oprócz wspomnianej pierwszej Światowej Konferencji Klimatycznej w Genewie, zorganizowanie w 1992 r. w Dublinie konferencji (International Conference on Water and the Environment), podczas której zostały sformułowane tzw. Dublin principles — cztery zasady dotyczące gospodarowania wodą. Miały one istotny wpływ na polityczne dyskusje podczas Szczytu Ziemi w Rio w 1992 r. i do dziś pozostają uznanymi wytycznymi dla decydentów i naukowców.

Prof. Dooge miał dar innowacyjnego widzenia rzeczywistości i umiejętność wcielania w życie swoich pomysłów. Już w latach 60. był rzecznikiem nawiązania bliższych kontaktów z naukowcami z Europy Wschodniej i Środkowej, a wkrótce po tzw. „rewolucji kulturalnej” — z nauką chińską. Dzięki niemu wydziały inżynieryjne irlandzkich uniwersytetów fundowały stypendia dla słuchaczy studiów magisterskich i doktorskich z krajów bloku wschodniego. Poczesne miejsce przypadło wówczas polskim uczelniom i instytutom badawczym.

W kręgu polityki

James Dooge początkowo nie interesował się polityką. W jego życiu liczyła się tylko matematyka i inżynieria. Tak było aż do pewnego rodzinnego przyjęcia, na którym jeden ze starszych gości powiedział mu: „Wy, młodzi ludzie, jesteście wszyscy tacy sami, krytykujecie bez przerwy polityków, ale sami odmawiacie zaangażowania się w politykę”. To zdanie utkwiło mu w pamięci. W 1948 r. wystartował w wyborach do Rady Miejskiej Dublina i został wybrany.

W 1961 r. został senatorem i piastował tę funkcję przez następne kadencje. Przez dwie kadencje był wicemarszałkiem senatu, a w 1973 r. został marszałkiem. Przez krótki okres był członkiem trzyosobowej Rady Prezydenckiej, zastępującej prezydenta Irlandii. Okresowo wycofywał się z polityki, by potem do niej powracać. Z pracy w senacie zrezygnował ostatecznie w 1987 r.

W czerwcu 1981 r. został ministrem spraw zagranicznych Irlandii w rządzie Garreta FitzGeralda. Ministrem był krótko, bo rząd upadł po kilkunastu miesiącach, ale jego pracę oceniano pozytywnie. W lutym 1982 r. przemawiał na konferencji w Madrycie w sprawie wprowadzenia stanu wojennego w Polsce. Wzywał do powściągliwości i do tego, by nie mieszać się w sprawy Polski.

W czasie irlandzkiej prezydencji UE w 1984 r. James Dooge został przewodniczącym międzyrządowej komisji, mającej przygotować strategię dalszego rozwoju UE. Komisja opracowała wytyczne dla dalszej integracji europejskiej. Traktat z Maastricht w dużym stopniu bazował na raporcie tej komisji, zwanym Raportem Dooge'a.

Kiedyś dziennikarz zapytał profesora, jak pogodzić zawód polityka z pracą naukowca. — Nie wiem, jak udało mi się to zrobić — odpowiedział Dooge. — Chyba decydujące było to, że miałem dwie całkowicie odrębne przegródki w teczce — zażartował.

Człowiek renesansu

W przypadku prof. Dooge’a określenie „człowiek renesansu”, jest w pełni uzasadnione. Jego zakres zainteresowań był nadzwyczaj szeroki. Pasjonował się historią, w szczególności historią nauk ścisłych. Wprowadził do curriculum Engineering School ekonomię i historię nauki i techniki. „Nie wierzę, by ktokolwiek mógł opanować naprawdę dobrze jakiś przedmiot, nie znając jego historii” — twierdził. Czytał dużo literatury pięknej. Podczas jednego z ostatnich pobytów w Krakowie, mniej więcej dziesięć lat temu, powiedział mi, że nie chcąc przemęczać oczu podczas długich i licznych podróży lotniczych słucha audiobooków. Grał namiętnie w szachy. Interesował się sztuką i architekturą. Był zapalonym kinomanem. Znał i cenił filmy Andrzeja Wajdy. Do długiej listy jego funkcji można dorzucić prezesowanie Irish Film Board.

Był człowiekiem lubiącym towarzystwo. Często głośno się śmiał. Umiał opowiadać dowcipy i barwne anegdoty ze swoich podróży. Lubił także dobrze zjeść i chętnie degustował trunki. Potrafił z zamkniętymi oczami odróżniać poszczególne rodzaje polskich wódek. W kontaktach towarzyskich był bardzo naturalny i bezpośredni.

Posługiwał się językiem irlandzkim i dbał, by jego dzieci uczyły się tego języka. Wysyłał je na wakacje w regiony irlandzkojęzyczne. W życiu prywatnym był ojcem dwóch synów i trzech córek. Wierzący i praktykujący katolik znajdo-
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Fot.: Ze zbiorów autora

Prof. James Dooge (z lewej) podczas prywatnego spotkania z autorem wspomnienia


wał także czas na działalność społeczną i charytatywną w swojej dublińskiej parafii.

Przyjaciel Polski i Polaków

Po raz pierwszy prof. Dooge spotkał się z pracownikami Politechniki Krakowskiej wiecie 1972 r. w Jabłonnej pod Warszawą, podczas szkoły poświęconej matematycznemu modelowaniu procesów hydrologicznych. Doszło wtedy do rozmów pomiędzy nim a prof. Bolesławem Kordasem i prof. Dooge został zaproszony na PK. Ta wizyta zapoczątkowała regularne kontakty z Instytutem Inżynierii Wodnej, a następnie Instytutem Inżynierii i Gospodarki Wodnej (IIGW). W 1973 r. niżej podpisany został na zaproszenie prof. Dooge’a delegowany przez PK do odbycia studiów doktoranckich i przygotowania pracy doktorskiej na University College w Dublinie. Krótsze lub dłuższe staże u prof. Dooge’a odbyło w następnych latach paru pracowników Instytutu Geofizyki PAN. W 1983 r. James Dooge został członkiem zagranicznym PAN.

W 1976 r. prof. Dooge brał udział jako jeden z gości honorowych w uroczystościach 30-lecia PK. Przyjeżdżał co kilka lat do Polski i regularnie odwiedzał IIGW na PK. Podczas każdej z wizyt wygłaszał wykład, odbywał konsultacje z doktorantami, rozmawiał z kierownikami poszczególnych zakładów i poszczególnymi pracownikami Instytutu. Chętnie
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i systematycznie konsultował aktualne i planowane badania Instytutu i referował badania własne i swoich współpracowników.

Profesor najchętniej zatrzymywał się w Hotelu Francuskim, skąd było blisko do „Damy z łasiczką” Leonarda da Vinci — odwiedzał ją zawsze, gdy był Krakowie. Niezwykła przygoda związana z oprowadzaniem prof. Dooge’a po Krakowie zdarzyła się w 1983 r. Kierownictwo IIGW zleciło niżej podpisanemu i pani profesor (ówczesnej pani doktor) Elżbiecie Nachlik towarzyszenie profesorowi podczas spaceru po Krakowie. Zapytaliśmy go, czy ma jakieś specjalne życzenia, bo nie była to już jego pierwsza wizyta w naszym mieście. Zostaliśmy poproszeni o pokazanie mu budynku przy ulicy Lipowej 4, a następnie terenu byłego obozu w Płaszowie. Adres Lipowa 4 nic nam wtedy nie mówił. Staliśmy chwilę przed budynkiem fabrycznym na brzydkiej ulicy. Potem na niezabudowanym jeszcze wtedy terenie dawnego obozu koncentracyjnego w Płaszowie prof. powiedział: „Ten budynek wygląda na dość stary, to mógł być dom komendanta. A jeśli to był dom komendanta, to na prawo od niego w odległości jakichś 200 m powinny być resztki cmentarza”. Ku naszemu zdumieniu we wskazanym miejscu, w głębokiej trawie odkryliśmy kilka kamiennych nagrobków z hebrajskimi napisami.

Wtedy profesor powiedział nam o książce Thomasa Keneally’ego „Arka Schindlera”, którą właśnie przeczytał. Na podstawie tej książki Steven Spielberg sfilmował historię Oskara Schindlera. Profesor do tego stopnia zapamiętał opisane w książce szczegóły topograficzne obozu, że mógł wskazać miejsce położenia nagrobków.

*

Profesor zmarł w swoim domu 20 sierpnia 2010 r. w wieku 88 lat. Od kilku lat miał kłopoty z krążeniem. Portale internetowe poważnych instytucji międzynarodowych, z którymi współpracował, zamieściły nie tylko informację o jego śmierci, ale także obszerne biogramy. European Geosciences Union zakończył biogram zdaniem: „Jim będzie przez nas pamiętany z wdzięcznością i najgłębszym podziwem”.

Tomasz Maczuga


Z punktu widzenia pracodawców

PK w krajowej czołówce



Raz jeszcze potwierdzona została pozycja Politechniki Krakowskiej jako uczelni ściśle powiązanej z gospodarką i dobrze przygotowującej studentów do wejścia na rynek pracy. PK znalazła się w elitarnym gronie ośmiu polskich szkół wyższych, którym przyznano tytuł „Uczelnia Przyjazna Pracodawcom”.

Jest to rezultat badania wykonanego przez firmę e-Dialog Sp. z o.o. wspólnie z Instytutem Pracy i Spraw Socjalnych. Poddano mu 55 uczelni w całej Polsce (chęć udziału w badaniu wyraziło 108 szkół wyższych). Celem projektu było wskazanie szkół, które przygotowują pracowników dla nowoczesnej gospodarki zgodnie z oczekiwaniami pracodawców. W badaniu tym PK zajęła szóste miejsce - najwyższe wśród szkół wyższych Małopolski.

PK znalazła się w doborowym gronie. Pozostałe szkoły wyższe, które otrzymały tytuł „Uczelnia Przyjazna Pracodawcom”, to: Politechnika Warszawska, Szkoła Główna Handlowa w Warszawie, Społeczna Wyższa Szkoła Przedsiębiorczości i Zarządzania, Uniwersytet Warszawski, Politechnika


Odsłonięcie tablicy pamięci Michała Życzkowskiego



Rok 2010 mija pod znakiem obchodów osiemdziesiątej rocznicy urodzin Michała Życzkowskiego, jednego z najwybitniejszych uczonych w dziejach Politechniki Krakowskiej. Główne uroczystości na uczelni odbyły się w kwietniu, a ostatnio, 22 października, odsłonięto tablicę upamiętniającą postać tego badacza.

Tablica została umieszczona na budynku przy ul. Żuławskiego 4, gdzie profesor żył i pracował długie lata. Inicjatorem uczczenia pamięci uczonego jest prof. Józef Nizioł, były rektor PK. Podczas ceremonii odsłonięcia prof. Nizioł przypomniał, że Michał Życzkowski jako jeden z zaledwie dziewięciu Polaków Gdańska, Uniwersytet Marii Curie-Skło-dowskiej w Lublinie i Uniwersytet Ekonomiczny w Krakowie. Przypomnieć w tym miejscu warto, iż w 2008 r. nasza uczelnia zdobyła pierwsze miejsce w ogólnopolskim rankingu tygodnika „Newsweek Polska", w którym oceniano rynkową wartość dyplomu.

Wysoką pozycję osiągniętą w projekcie „Uczelnia Przyjazna Pracodawcom” PK zawdzięcza m.in. nowoczesnym programom nauczania, fachowej kadrze naukowo-dydaktycznej, rozbudowanym zajęciom praktycznym, licznym programom praktyk i staży, bogatej współpracy z otoczeniem gospodarczym, rozwiniętej wymianie międzynarodowej studentów i pracowników naukowych, a także profesjonalnej działalności Biura Karier, które współpracuje z 490 przedsiębiorstwami.

Oceny szkół wyższych dokonano w czterech kategoriach: stopnia dostosowania absolwentów do wymogów rynku pracy; współpracy uczelni z przedsiębiorstwami, możliwości rozwoju kariery zawodowej po studiach, luk kompetencyjnych absolwentów.

(R.)

otrzymał członkostwo Austriackiej Akademii Nauk, przy czym pozostali nasi rodacy, którzy dostąpili tego zaszczytu, byli przedstawicielami nauk humanistycznych.

Za pamięć o mężu i przybycie na uroczystość podziękowała zebranym dr Teresa Życzkowska, która odsłoniła tablicę. Tablica przypomina, że uczony był uznanym na całym świecie autorytetem w dziedzinie mechaniki i optymalizacji konstrukcji oraz wychowawcą licznego grona naukowców i inżynierów. Autorem kompozycji jest znany artysta prof. Stefan Dousa.

(PS)

Jubileuszowe spotkanie w Zakopanem

Centrum Jakości — owoc odwagi i skuteczności

Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości Politechniki Krakowskiej obchodzi w tym roku 10. rocznicę swego powołania. Jubileusz uświetniła międzynarodowa konferencja naukowa „Jakość i innowacyjność w inżynierii materiałowej, technologii i budowie maszyn”, odbywająca się 23-25 września w Zakopanem.

Konferencję podzielono na dwie części. Pierwszy dzień wypełniły uroczystości związane z jubileuszem. Spotkanie otworzył rektor PK, prof. Kazimierz Furtak, który pod adresem Centrum skierował wiele ciepłych słów. W swoim wystąpieniu prof. Furtak podkreślił, że jest ono, jako jedyne centrum na uczelni, jednostką samofinansującą się. „To bardzo ważne, bo świadczy o dobrym gospodarzu i dobrej gospodarce” — powiedział rektor. Przypomniawszy, że Centrum ma w swojej ofercie 17 rodzajów studiów podyplomowych, dodał: „Taką aktywnością na tym polu nie mogą się szczycić nawet wydziały”.

„Taki dzień jak dzisiejszy jest okazją do sięgnięcia pamięcią do początku, do czasu, gdy Centrum było tworzone. Trzeba popatrzeć na ówczesne uwarunkowania wewnętrzne i zewnętrzne, zapotrzebowanie społeczne oraz tak zwane otoczenie gospodarcze, ale również na uwarunkowania prawne. Można powiedzieć, że powstanie Centrum Jakości było skokiem w nową epokę i to z dużym wyprzedzeniem. [...] Centrum Jakości jest udanym dzieckiem Politechniki Krakowskiej. Dlatego wszystkim, którzy przyczynili się do jego powstania, przekazuję słowa szczególnego podziękowania oraz składam serdeczne gratulacje za pomysł, realizację, za odwagę oraz skuteczność i determinację” — powiedział rektor.

Do gratulacji dołączyło się wiele osób przybyłych na konferencję, wśród nich: rektorzy PK poprzednich kadencji prof. Kazimierz Flaga i prof. Józef Gawlik, prorektor PK ds. kształcenia i współpracy z zagranicą prof. Dariusza Bogdał, dziekan Wydziału Mechanicznego PK prof. Leszek Wojnar, dyrektor Centrum Pedagogiki i Psychologii PK dr inż. Władysława Maria Francuz, a także wiele osób spoza naszej uczelni — dziekan Wydziału Zarządzania AGH prof. Lech Bukowski, prezes Stowarzyszenia Technicznego Odlewników Polskich Maciej Asłanowicz, dyrektor Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego Anna Wyroba, burmistrz Żywca Antoni Szlagor i inni.

W ciągu 10 lat działalności Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości współpracowało z wieloma znakomitymi osobami i jednostkami. Zakopiańskie spotkanie stało się okazją do podziękowania im za owocną współpracę. Dyrektor Centrum dr inż. Adam Tabor wręczył im Medale CJ i dyplomy uznania. Wszyscy uczestnicy sesji jubileuszowej otrzymali statuetki Orła, będącego symbolem centrum.

Obchody jubileuszu Centrum Jakości były również okazją do innej miłej uroczystości. Dr inż. Adam Tabor otrzymał god


10-lecie podsumowane



„Sukces zaczyna się od jakości...” — taki tytuł nosi publikacja, którą Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości PK wydało z okazji swego jubileuszu. Książka zawiera szczegółowe informacje o 10-letnim dorobku jednostki.

W wydawnictwie zostały przedstawione poszczególne formy aktywności Centrum. Kolejne rozdziały poświęcono działalności edukacyjno-szkoleniowej, publikacjom, działalności naukowo-badawczej, wdrożeniom, współpracy międzynarodowej i konferencjom. Publikacja przynosi m.in. pełną listę wykładowców Centrum w latach 2000-2010 (199 nazwisk), opisy projektów badawczych wykonanych w CSiOSJ oraz dane na temat poszczególnych konferencji zorganizowanych przez Centrum. Książka uzmysławia zarówno różnorodność podejmowanych działań, jak i ogrom pracy wykonanej w ciągu zaledwie 10 lat.

Bogaty zasób informacji poprzedza „Słowo wstępne” autorstwa prof. Leszka Wojnara, zawierające syntetyczną charakterystykę pracy Centrum Jakości. ność profesora honorowego Narodowego Uniwersytetu w Chmielnickim na Ukrainie. (Szerzej o tym fakcie piszemy na s. 15).

Pozostałe dwa dni konferencji w Zakopanem upłynęły pod znakiem sesji naukowej. Wzięło w niej udział 140 przedstawicieli uczelni, ośrodków naukowych, jednostek samorządowych i firm z kraju oraz z Kanady, Ukrainy i Słowacji. W trakcie sesji przedstawiono 102 referaty, m.in. z takich dziedzin, jak: metalurgia i odlewnictwo, spawalnictwo, obróbka cieplna, obróbka plastyczna, materiałoznawstwo, kompozyty polimerowe oraz jakość. Referaty zostały opublikowane w czasopiśmie „Archives of Foundry Engineering” (Vol. 10 Issue 3 i Vol. 10 Special Issue).

(R-)


Informacje


[image: ]

W końcowej części książki znajdziemy dane o wszystkich pracownikach Centrum. Możemy się z nich dowiedzieć m.in., że jego dyrektor, dr inż. Adam Tabor, najbardziej lubi... gotować i pracować oraz nazywa siebie niepoprawnym optymistą.

(ps)

Władysława Maria Francuz profesorem oświaty


Informacje



Po raz trzeci minister oświaty przyznał tytuł profesora oświaty wyróżniającym się pedagogom z całego kraju. W gronie uhonorowanych jest dr inż. Władysława Maria Francuz — dyrektor Centrum Pedagogiki i Psychologii Politechniki Krakowskiej. Uroczystość nadania tytułu odbyła się 14 października w kancelarii prezesa Rady Ministrów w Warszawie.

Funkcję dyrektora jednostki pozawydziałowej PK dr Francuz łączy z intensywną działalnością pedagogiczną na innych polach. Osiągnęła wszystkie szczeble instruktorskie w harcerstwie. Od 31 lat pracuje jako nauczyciel-in-struktor w Centrum Młodzieży im. Henryka Jordana w Krakowie, ale najbardziej jest znana, nie tylko w Krakowie, z prowadzenia zespołu „Małe Słowianki”, o którym nie raz mieliśmy okazję pisać na naszych łamach, bowiem swoimi występami uświetnia on ważne wydarzenia w życiu Politechniki Krakowskiej.
[image: ]

Podczas uroczystości w Warszawie tytuł profesora oświaty dr Władysława Maria Francuz odebrała z rąk minister edukacji Katarzyny Hall, w obecności premiera Donalda Tuska i przewodniczącego kapituły tytułu prof. Edmunda Wittbrodta. Godnością tą wyróżnionych zostało 13 osób. Już poza częścią protokolarną dr Francuz usłyszała, że jej dorobek wywarł na kapitule szczególnie duże wrażenie. Gratulacje przesłał małopolski kurator oświaty Aleksander Palczewski. Do tej pory w naszym województwie tytuł profesora oświaty otrzymały dwie osoby: Bogusław Kołcz, dyrektor Akademickiego Liceum i Gimnazjum w Nowym Sączu i Tomasz Malicki, dyrektor I Liceum Ogólnokształcącego w Krakowie.

Nadanie tytułu ucieszyło szczególnie kadrę i dzieci występujące w zespole „Małe Słowianki”. Na świeżo mianowaną panią profesor czekały w Krakowie prezenty: ogromny miś w koszulce z napisem „Małe Słowianki” i piękny album — a w nim przypominające historię zespołu zdjęcia przeplatane wierszowanymi tekstami. Wśród nich jest i taki: „Dowcip, polot, uśmiech, uroda / Druhna po prostu jest ciągle młoda”.

(ps)

Erozja — powolna groźba katastrofy

27 października Wydział Inżynierii Środowiska PK zorganizował seminarium poświęcone zjawiskom erozyjnym, zagrażającym trwałości obiektów inżynierii wodnej. Wykład pt. „Threats Caused by Internal Erosion on Hydraulic Structures and Surveil-lance to Control them” („Zagrożenia wynikające z erozji wewnętrznej dla budowli piętrzących oraz ich monitoring i nadzór w celu kontroli”) wygłosił prof. Jean-Jacques Fry. Spotkanie odbyło się na Politechnice Krakowskiej, w sali Galerii „Gil”.

Prof. Jean-Jacques Fry — to światowy autorytet w dziedzinie bezpieczeństwa i monitoringu budowli piętrzących, autor wielu publikacji z tej dziedziny. Od lat kieruje Centre dlngenierie Hydraulique EDF (Centrum Inżynierii Wodnej EDF), instytucją kontrolującą, nadzorującą oraz monitorującą kilkadziesiąt wielkich zapór oraz kilkaset kilometrów wałów kanałów, stanowiących własność EDF. Jest również profesorem Ecole Centrale w Lyonie.

W swoim wystąpieniu profesor podkreślił, że erozja wewnętrzna jest najpoważniejszym zagrożeniem dla budowli piętrzących, a jej ryzyko wzrasta z wiekiem obiektu. Dotychczas spowodowała 370 katastrof zapór i wałów na całym świecie. Obserwacja zjawisk erozyjnych, zachodzących w budowlach tego typu, pozwoliła wyróżnić cztery mechanizmy tego procesu (skoncentrowany przeciek — erozję charakterystyczną dla gruntów pyla-stych i niekohezyjnych; erozję wsteczną, erozję strefy kontaktu i sufozję). Najlepszym sposobem zapobiegania erozji obiektów wodnych — zdaniem eksperta — jest zastosowanie instalacji światłowodowego termomonitoringu i termodetekcji przecieków. Obecnie są już dostępne nowe, uznawane za najbardziej wiarygodne metody. Podczas seminarium zostały zaprezentowane przykłady systemów kontrolno-pomiarowych oraz rezultaty analizy danych pomiarowych.

Słuchaczami byli nie tylko pracownicy naukowi i studenci WIŚ, ale i przedstawiciele instytucji, które zajmują się budowlami wodnymi i odpowiadają za ich stan, m.in. RZGW, IMGW, MPWiK i ZMiUW z województw południowej Polski, Skanska SA. Władze Wydziału Inżynierii Środowiska reprezentowała dziekan prof. Elżbiety Nachlik. W seminarium uczestniczyli także prorektor ds. nauki PK prof. Jan Kazior oraz dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej prof. PK Tadeusz Tatara.

W przeddzień seminarium, 26 października prof. Jean-Jacques Fry w towarzystwie prof. Pierre'a-Yves’a Hichera, goszczącego na PK również na zaproszenie WIŚ, zwiedzili zaporę w Dychowie. Tamtejsza elektrownia szczytowo-pompowa pracuje w systemie hydrowęzła dychowskiego, wykorzystując naturalny dopływ Odry — rzekę Bóbr.

Krzysztof Radzicki

Adam Tabor profesorem honorowym w Chmielnickim

Od 15 lat dr inż. Adam Tabor, dyrektor Centrum Szkolenia i Organizacji Systemów Jakości Politechniki Krakowskiej, współpracuje z Narodowym Uniwersytetem w Chmielnickim. Jego działalność, pożyteczna dla obu uczelni, jest wysoko oceniana przez ukraińskich partnerów. Ostatnio dali temu szczególny wyraz, przyznając Adamowi Taborowi godność profesora honorowego.

Dr Tabor jest animatorem i uczestnikiem wielu wspólnych działań. Prowadzi w Chmielnickim i w Krakowie studia podyplomowe dla pracowników ukraińskiej uczelni, a także szkoły letnie dla studentów z Chmielnickiego. Prowadzi też dla ukraińskich partnerów szkolenia na asystenta zarządzania jakością według międzynarodowej normy ISO 9000. Zorganizował serię wspólnych konferencji — dwie na temat inżynierii materiałowej i pięć dla młodych naukowców z zakresu informatyki stosowanej. Ma na koncie wdrożenia systemów zarządzania jakością w różnych instytucjach i przedsiębiorstwach ukraińskich.

Ukraińscy partnerzy szczególnie cenią sobie fakt, że w 2007 r. dr Tabor współdziałał przy tworzeniu Centrum Polsko-Ukraińskiego na chmielnickim uniwersytecie. Jednostka ta funkcjonuje w identyczny sposób co Centrum Jakości PK, prowadząc dodatkowo nauczanie języka polskiego. W Chmielnickim podkreśla się, że Adam Tabor pełni rolę katalizatora procesów wzajemnego zbliżania do siebie społeczności akademickich obu uczelni. Podejmując decyzję o przyznaniu honorowego tytułu profesora, wzięto pod uwagę fakt, że osobiste osiągnięcia naukowe dr. Tabora są uwzględniane w programach nauczania dyscyplin związanych z technologiami produkcyjnymi i technologiami zarządzania.

Uroczystość nadania honorowej godności profesora odbyła się 23 września podczas międzynarodowej konferencji „Jakość i innowacyjność w inżynierii materiałowej, technologii i budowie maszyn” w Zakopanem. Dyplom profesora w imieniu Rady Naukowej chmielnickiej uczelni wręczył dyrektor Instytutu Mechaniki i Informatyki dr inż. Georgij Drapak. Wraz z dyplomem dr Tabor otrzymał togę i biret.
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Fot. : Jan Zych




Specjalne pisma z podziękowaniami za wkład w rozwój przedsiębiorstw i instytucji Chmielnickiego skierowali na ręce Adama Tabora również przedstawiciele władz miasta. Chmielnicka Rada Miejska nagrodziła go Gramotą Honorową m.in. za wkład w podwyższenie konkurencyjności przedsiębiorstw miasta oraz przygotowanie fachowców w branży systemów zarządzania jakością zgodnie z normą ISO 9000.

(PS)

Studenci z czterech kontynentów

Międzynarodowe Centrum Kształcenia Politechniki Krakowskiej podsumowało swoją działalność w roku akademickim 2009/2010 — w pierwszym roku od czasu wyremontowania siedziby MCK przy ul. Skarżyńskiego 1. Z podsumowania wyłania się całościowy obraz działalności centrum.

Z oferty MCK w minionym roku akademickim skorzystało 187 studentów. Byli to głównie uczestnicy rocznych kursów przygotowawczych do studiów wszystkich trzech stopni — 112 osób z 24 krajów, z czterech kontynentów. Drugą grupę pod względem liczebności stanowili uczestnicy programu Erasmus, będący słuchaczami lektoratów języka polskiego jako obcego, w sumie 49 studentów różnych narodowości. Słuchaczami lektoratów języka polskiego jako obcego było też 17 obcokrajowców, studiujących na wydziałach PK. Ponadto na semestralnym kursie przygotowawczym do studiów w języku angielskim (Bridging Semester), w ramach umowy z Fundacją ds. Badań Uniwersytetu Stanowego w San Diego, kształciło się sześciu pracowników Nangarhar University z Afganistanu, a trzech studentów z Wietnamu, stypendystów Wydziału Geologii, Geofizyki i Ochrony Środowiska AGH, przeszło intensywny kurs języka polskiego.

W omawianym okresie MCK PK brało udział w międzynarodowych programach edukacyjnych Erasmus, Bolashak i BUWiM. Współpracowało z: Mendel University w Brnie, San Diego State Uni-versity, Environmental Partnership for Sustainable Development w Pradze, Projekt for Public Spaces w Nowym Jorku, The Sendzimir Foundation (Cincinnati/ Wiedeń) oraz INTBAU w Londynie. 40 słuchaczy studiów podyplomowych „Nauczanie języka polskiego jako obcego” na Uniwersytecie Pedagogicznym w Krakowie w ramach współpracy z MCK odbyło praktykę zawodową na PK.

Ważnym aspektem działalności MCK jest organizacja i koordynacja działań Międzynarodowego Ośrodka Kultury Studentów (MOKS) PK. Obok takich form aktywności, jak: prezentacje, dyskusje, odczyty i debaty, MOKS prowadzi także kursy tańców etnicznych, organizuje wycieczki krajoznawcze i międzynarodowe rozgrywki sportowe. Odbył się też konkurs fotograficzny, międzynarodowy konkurs piosenki o nagrodę rektora PK (pisaliśmy o nim w numerze 5-6), a także z okazji Roku Chopinowskiego konkurs wiedzy o twórczości autora „Poloneza As-dur".

(R)

Sesja z okazji 40. rocznicy śmierci Jerzego Ciesielskiego

Inżynierowie, korzystajcie z jego przykładu


Informacje



Politechnika Krakowska nie zapomina o Jerzym Ciesielskim — absolwencie budownictwa lądowego, później pracowniku naukowym naszej uczelni — człowieku o wyjątkowej osobowości, który zginął tragicznie w 1970 r., będąc w apogeum sił twórczych. 9 października, dokładnie w czterdziestą rocznicę jego śmierci, na PK odbyła się sesja wspomnieniowa.

Szczególnie serdecznie przywitano żonę Jerzego Ciesielskiego — Danutę Ciesielską. Kwiaty wręczyli jej przedstawiciele najmłodszego pokolenia związanego z uczelnią, studenci Weronika Butler i Witold Podgórski. Zebrani wysłuchali referatów poświęconych sylwetce badacza, a także na temat jego procesu beatyfikacyjnego.

Obowiązujące w Kościele zasady postępowania kanonizacyjnego przedstawił ks. dr Andrzej Scąber, główny referent ds. kanonizacyjnych diecezji krakowskiej. Ks. infułat Władysław Gasidło, wicepostulator w procesie beatyfikacyjnym Jerzego Ciesielskiego, proboszcz parafii św. Anny w Krakowie, zapoznał słuchaczy z przebiegiem zakończonego już procesu diecezjalnego i poinformował, że obecnie proces toczy się w kongregacji watykańskiej. Ks. prof. Jan Machniak z Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawła II w Krakowie swoje wystąpienie poświęcił życiu duchowemu Jerzego Ciesielskiego. Podkreślił, że już w wieku 16 lat przyszły kandydat na ołtarze powziął postanowienie, iż nie zmarnuje w swym życiu ani chwili. Później postanowienia tego konsekwentnie dotrzymał.

W dalszej części sesji o Jerzym Ciesielskim mówiły osoby, które dobrze go znały. Prof. Janusz Kawecki przedstawił postać Sługi Bożego od strony zawodowej — jako inżyniera, naukowca i pedagoga. Podkreślił, że Ciesielski dzielił się ze studentami nie tylko wiedzą naukową, ale także bogactwem swego człowieczeństwa. Zaapelował też do środowiska dzisiejszych inżynierów, by korzystali z przykładu tego wyjątkowego człowieka. Dr Stanisław Abrahamowicz przedstawił referat przygotowany wspólnie z prof. Bożeną Turowską, będący w istocie wyborem osobistych wspomnień, szczególnie z okresu spływów kajakowych i wędrówek razem z „Wujkiem”, czyli ks. Karolem Wojtyłą.

Wiele lat później Jan Paweł II w książce „Przekroczyć próg nadziei” napisał o Jerzym Ciesielskim: „Nie zapomnę nigdy tego chłopca, studenta Politechniki w Krakowie, o którym wszyscy wiedzieli, że zdecydowanie dąży do świętości. Miał taki program życia”. Ojciec Święty mówił też o Ciesielskim podczas spotkania z przedstawicielami środowisk akademickich w kościele św. Anny w Krakowie w 1997 r.: „Jego pasja naukowa była nierozerwalnie związana ze świadomością transcendentnego wymiaru prawdy. Swoją dociekliwość uczonego łączył z pokorą ucznia wsłuchanego w to, co o tajemnicy Boga i człowieka mówi piękno stworzonego świata. Posługę uczonego — posługę myślenia — uczynił drogą do świętości”.

W trakcie sesji odbył się premierowy pokaz filmu „Konstrukcja nośna — rzecz o Jerzym Ciesielskim” w reżyserii Izabeli Drobotowicz-Orkisz. Dopełnieniem spotkania były wypowiedzi osób, które mogły podzielić się wspomnieniami na temat własnych kontaktów z Ciesielskim.

O tym, że postać Jerzego Ciesielskiego po czterdziestu latach od jego śmierci budzi nadal zainteresowanie, świadczy wymownie wypełniona sala konferencyjna pawilonu „Kotłownia”, gdzie odbyła się sesja. Obok przybyłych licznie pracowników i studentów PK w spotkaniu uczestniczyli też proboszczowie parafii, z którymi związany był Ciesielski, a także laureaci Nagrody im. Sługi Bożego Jerzego Ciesielskiego, od kilkunastu lat przyznawanej przez kapitułę działającą przy tygodniku „Źródło”.

Rektor PK prof. Kazimierz Furtak odczytał list, jaki na jego ręce do uczestników sesji skierował metropolita krakowski kard. Stanisław Dziwisz. Były sekretarz osobisty Ojca Świętego napisał m.in.: „Sługa Boży Jan Paweł II zawsze nosił w sercu osobę tragicznie zmarłego Jerzego Ciesielskiego. Spoglądał często na jego portret, który wisiał w małej kapliczce na tarasie Pałacu Apostolskiego w Rzymie. O nim zapisał znamienne słowa w książce »Przekroczyć próg nadziei« [...]. Ojciec Święty stawiał go zawsze jako wzór człowieka świeckiego, głęboko zanurzonego w Bogu i jednocześnie z odwagą podejmującego problemy tego świata”.
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Uczestnicy spotkania otrzymali opublikowaną przez Wydawnictwo PK książkę „Posługa myślenia drogą Jerzego Ciesielskiego do świętości” pod redakcją Janusza Kaweckiego. Składają się na nią teksty wystąpień przedstawionych w czasie sesji, dokumentacja dorobku inżynierskiego i naukowego przedwcześnie zmarłego badacza, a także zbiór fotografii, w którym nie zabrało unikatowych zdjęć z archiwum rodzinnego. Do książki dołączona została płyta DVD z filmem „Konstrukcja nośna — rzecz o Jerzym Ciesielskim”.

(PS)

Szczegółowe omówienie dorobku naukowego, inżynierskiego i pedagogicznego Jerzego Ciesielskiego znajduje się w artykule prof. Janusza Kaweckiego, który publikujemy na s. 23-26.

Sympozjum w Janowicach

Człowiek w walce z wibracjami

Badania służące przeciwdziałaniu szkodliwym drganiom mają na Politechnice Krakowskiej długie tradycje, głównie dzięki prof. Józefowi Niziołowi, który od wielu lat zajmuje się tym zagadnieniem. Problemowi poświęcono XII Sympozjum Naukowe „Wpływ wibracji na otoczenie”. Sympozjum odbyło się w dniach 27-30 września w Janowicach.

Tematyka obejmowała takie problemy, jak: wpływ drgań na organizm człowieka i na konstrukcje, współczesne metody redukcji drgań i hałasu, współczesne materiały tłumiące i izolujące. Wygłoszono w sumie 44 referaty, w tym cztery plenarne, które przedstawili profesorowie: Roman Bogacz (Instytut Podstawowych Problemów Techniki PAN), Zbigniew Engel (Akademia Górniczo--Hutnicza i Centralny Instytut Ochrony Pracy), Józef Nizioł (Politechnika Krakowska) oraz Andrzej Tylikowski (Politechnika Warszawska). Wszystkie referaty reprezentowały bardzo dobry poziom. Spotkanie, w którym uczestniczył rektor PK, prof. Kazimierz Furtak, zorganizował Komitet Mechaniki PAN i Katedra Dynamiki Układów Materialnych Instytutu Mechaniki Stosowanej PK.

Konferencja przyczyni się niewątpliwie do rozwoju kadr, gdyż licznie wzięli w niej udział doktoranci z PK, AGH, a także Politechniki Rzeszowskiej. Byli oni autorami lub współautorami 20 referatów. Ich wystąpienia — zdaniem prof. Józefa Nizioła, przewodniczącego Komitetu Organizacyjnego — były dobre, a referenci rozsądnie bronili swoich tez. Teksty przedstawionych na konferencji referatów będą opublikowane w „Journal of Theoretical and Applied Mechanics” i w „Czasopiśmie Technicznym" (w serii „Mechanika”).

Sympozja na temat wpływu wibracji na otoczenie odbywają się od 1977 r.


w odstępach trzyletnich, zawsze w ostatnich dniach września. Cieszą się dużym zainteresowaniem, a udział w nich brali do tej pory, oprócz wybitnych uczonych polskich, czołowi uczeni z Austrii, Holandii, Niemiec, Rosji, Serbii i USA, a także przedstawiciele przemysłu. Z biegiem czasu zainteresowanie konferencją stało się tak duże, że zaczęło brakować dla gości miejsc w ośrodku w Janowicach i trzeba było zacząć kwaterować ich w Tarnowie, dowożąc na obrady do Janowic.

W roku 1990 z inicjatywy trzech profesorów (Igor Balio ze Słowackiej Akademii Nauk, Zbigniew Engel z AGH, Józef 8 Nizioł z PK) powołano szkołę Aktywne Metody Redukcji Drgań i Hałasu. Pierwsze zajęcia odbyły się w kwietniu 1993 r. w Rabce. Ostatnia, jak dotychczas, miała miejsce w maju 2009 r. w Zakopanem i zgromadziła ponad 100 uczestników z różnych krajów.

(R)



Pół wieku temu wrócił na Wawel

Kościuszko w brązie

Jednym z najbardziej znanych miejsc upamiętnienia Tadeusza Kościuszki w Krakowie jest Wawel, gdzie stoi pomnik konny naczelnika w sukmanie. Minęło właśnie 50 lat od jego powrotu w to miejsce. Ciekawą historię monumentu przypomniał z tej okazji „Dziennik Polski”.

Pomnik przyszłego patrona PK został odlany w brązie w 1900 r. Był dziełem dwóch rzeźbiarzy — zaprojektował go lwowski artysta Leonard Marconi, który wykonał też małe modele pomnika, po śmierci Marconiego prace kontynuował jego zięć, Antoni Popiel. Pomnik zamierzano ustawić na płycie krakowskiego Rynku, lecz pomysł wzbudził kontrowersje. Rzeźba trafiła do magazynu w Podgórzu, a następnie przez kilka lat stała na dziedzińcu budynku straży pożarnej przy dzisiejszej ul. Westerplatte.

Jak wyjaśnia na łamach „Dziennika Polskiego" Zdzisława Chojnacka, kierownik Archiwum Zamku Królewskiego na Wawelu, przedstawiciele komitetu budowy pomnika uznali ten stan rzeczy za obrazę pamięci Kościuszki. Zaproponowali, by tymczasowo monument umieścić na bastionie króla Władysława IV Wazy na Wawelu. Dokonano tego w 1921 r. Rzeźbę postawiono na wzgórzu prowizorycznie i... została tam już na stałe. Decyzja w tej sprawie zapadła w 1932 r., gdy pomnik umieszczono na postumencie.

W 1940 r. zniszczyli go Niemcy. Po wojnie w wyniku umowy kulturalnej z Dreznem jego odtworzenia — na podstawie modelu zachowanego w Muzeum Narodowym w Krakowie — podjął się niemiecki artysta Rudolf Lehnert. Przewiezienie mierzącego około 5 metrów pomnika do Krakowa nastręczało kłopotów ze względu na zbyt niskie mosty. Ostatecznie monument został dostarczony na Wawel 10 sierpnia 1960 r. A pod koniec września ukończono jego montaż na dawnym miejscu.

(R.)
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Konferencja na Wydziale Architektury

By miasto dobrze służyło ludziom


Informacje



Przestrzeń miejska powinna zapewniać jej użytkownikom poczucie bezpieczeństwa i identyfikacji, służyć kontaktom ludzi, być atrakcyjnym miejscem wypoczynku zarówno dla młodzieży, jak i dorosłych. Takiemu kształtowaniu miast poświęcona była międzynarodowa konferencja naukowa „Publiczna przestrzeń w miejskim środowisku zamieszkania”, która w dniach 8-9 października odbyła się na Wydziale Architektury PK.

Organizatorzy spotkania odwołali się do mijającej w 2010 r. setnej rocznicy Planu Regulacji Wielkiego Krakowa, który to zapoczątkował nową fazę rozwoju naszego miasta. W trakcie konferencji wygłoszono wiele interesujących referatów, które pozwalały skonfrontować polską rzeczywistość z doświadczeniami zagranicznymi. Nawiązane przed rokiem kontakty z Universitat de Politecnica de Catalunya w Barcelonie zaowocowały znaczącym udziałem w spotkaniu przedstawicieli tej uczelni. Prof. Karin Hofert mówiła o przestrzeni publicznej w mieście śródziemnomorskim na przykładzie Barcelony. Dr Adolf Sotoca Garda poruszył problem czasu w nowoczesnych zespołach mieszkaniowych. Dr Carlos Marmolejo Duarte zastanawiał się w swoim wystąpieniu, czy wysokie budowle wywierają negatywny wpływ na sąsiednie budynki mieszkaniowe.

Wartościowe referaty wygłosili też Frank Lyons z Wielkiej Brytanii, a z Niemiec dr Dirk Hansen, który podjął temat małych parków z perspektywy filozofa i socjologa. Reprezentujący Politechnikę Poznańską prof. Wojciech Bonenberg, posługując się przykładem Poznania, mówił o mapach emocjonalnych w diagnozowaniu przestrzeni publicznych. W konferencji uczestniczył prof. Zbigniew Bać, przewodniczący Komitetu Architektury i Urbanistyki PAN. PK reprezentowali m.in. profesorowie Maria Misiągiewicz, Elżbieta Węcławowicz-Bil-ska i Wojciech Kosiński.

W trakcie dyskusji zamykającej obrady mówiono głównie o potrzebie edukowania społeczeństwa w zakresie architektury i urbanistyki. Trzeba bowiem pamiętać, że to społeczeństwo jest mecenasem kształtowania przestrzeni publicznej miast. Jeśli nie będzie miało ono zrozumienia dla koniecznych zmian, o wiele trudniej będzie je wprowadzać.

Przewodniczącym rady naukowej konferencji był dr hab. inż. arch. Jacek Gyurkovich, prof. PK. Spotkanie, w którym wzięło udział 137 uczestników, odbyło się w budynku Wydziału Architektury przy ul. Podchorążych, a jego organizatorem był Zakład Kompozycji Urbanistycznej w Instytucie Projektowania Urbanistycznego PK.

(PS)

Wystawa w gmachu magistratu

Studenci aranżują place Krakowa

W ramach współpracy Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej z Urzędem Miasta Krakowa zorganizowana została po raz trzeci wystawa prac projektowych studentów I roku. Tematem zadania projektowego była aranżacja wybranych przestrzeni publicznych Krakowa. Swoje prace studenci pokazali w holu kamiennym Urzędu Miasta w dniach 19-29 października.

Studenci wzięli na warsztat różne place Krakowa: plac przed Muzeum Narodowym, plac Na Stawach, Plac im. gen. Sikorskiego i Rynek Podgórski. Szczególnym powodzeniem cieszył się pierwszy z wymienionych placów, któremu poświęcono najwięcej projektów. Prace wykonane w Zakładzie Kompozycji Urbanistycznej Instytutu Projektowania Urbanistycznego PK powstały w ramach przedmiotu „projektowanie wstępne — architektoniczno-urbanistyczne”, prowadzonego przez dr hab. inż. arch. Hannę Grabowską--Pałecką razem z dr inż. arch. Barbarą Rzegociń-ską-Tyżuk, dr inż. arch. Beatą Malinowską-Petelenz oraz dr inż. arch. Agnieszką Wójcik.

Możliwość publicznej prezentacji prac jest dla studentów, którzy dopiero wkraczająw architektoniczne szranki, bodźcem do intensywnej pracy, a jednocześnie przygotowuje ich do podejmowania w przyszłości zadań konkursowych i projektowych na podobne tematy. Z drugiej strony władze miasta i jego mieszkańcy mają okazję zapoznać się ze studenckim spojrzeniem na problemy urbanistyczne — spojrzeniem nieobciążonym ograniczeniami biurokratycznymi i realizacyjnymi. Świadectwem
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zainteresowania włodarzy Krakowa tą prezentacją była obecność na otwarciu wystawy Kazimierza Bujakowskiego, wiceprezydenta Krakowa ds. rozwoju przestrzennego miasta.

(R-)

Konwent Seniorów o akustyce

Jaką rolę odgrywa dźwięk w architekturze?

Architektura, podobnie jak malarstwo czy rzeźba, jest sztuką „bezgłośną”. Sama w sobie nie wymaga od użytkownika angażowania zmysłu słuchu. Mimo to dźwięk odgrywa nieraz w architekturze olbrzymią rolę. Mówił o tym podczas pierwszego po wakacjach spotkania Konwentu Seniorów PK prof. Andrzej Gołaś.

Prof. Gołaś jest znany jako były prezydent Krakowa, nie wszyscy natomiast wiedzą, że zawodowo zajmuje się inżynierią dźwięku i pracuje w Katedrze Mechaniki i Wibroakustyki na Wydziale Inżynierii Mechanicznej i Robotyki AGH. 14 października był gościem na Politechnice Krakowskiej. Wygłosił wykład zatytułowany „Dźwięk w architekturze — krakowskie ciekawostki”.

Fot. : Jan Zych
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Jako najstarszy znany przykład wpływu fal dźwiękowych na budowlę profesor przypomniał historię murów Jerycha, które miały ulec zniszczeniu pod wpływem dźwięku trąb. Przekaz biblijny, choć wydawać się może fantastyczny, pozostaje w zgodzie z naszą dzisiejszą wiedzą o naturze dźwięku, przekonywał mówca. Starożytni budowniczowie doskonale potrafili godzić dźwięk z architekturą. Dowodem tego są antyczne amfiteatry, odznaczające się znakomitą akustyką.

W dzisiejszych salach koncertowych nie zawsze udaje się uzyskać pożądany efekt, np. słynna opera w Sydney odznacza się fatalną akustyką, natomiast doskonała pod tym względem jest mediolańska La Scala. Prof. Gołaś wyjaśnił, że jednym z podstawowych parametrów sal jest czas pogłosu. Im czas jest krótszy, tym lepsza jest akustyka sali, bowiem wydłużenie czasu pogłosu pogarsza zrozumiałość dźwięku. Mówiąc o obiektach krakowskich, profesor stwierdził, że akustyka Opery Krakowskiej jest zupełnie dobra (jeszcze jako prezydent miasta prof. Gołaś był przeciwny budowie tego gmachu). Przyznał natomiast, że bardzo kiepska jest akustyka auli AGH.

Temat wzbudził zainteresowanie słuchaczy wykładu i wywołał dyskusję, podczas której przewodniczący konwentu prof. Stanisław Juchnowicz wspominał własne doświadczenia, wiążące się z projektowaniem sali dla Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. Głos zabrał też prof. Janusz Orkisz, zauważając z punktu widzenia fizyka, że nie są konieczne wielkie energie, by za pomocą odpowiednio dobranego dźwięku spowodować np. pęknięcie szkła. Słowem, dźwięk to potęga!

Sprostowanie

Po ukazaniu się w numerze wrześniowym „Naszej Politechniki” tekstu „Awans »Czasopisma Technicznego«” do naszej redakcji wpłynęło z Działu Poligrafii PK następujące wyjaśnienie:

We wrześniowym numerze „Naszej Politechniki”, w artykule mówiącym o podniesieniu punktacji dla artykułów naukowych zamieszczanych w „Czasopiśmie Technicznym”, użyto sformułowania, że ukazuje się ono „wyłącznie w formie elektronicznej”. Nie jest to do końca prawdą. Sprawa jest bardziej złożona. Istotnie od trzech lat „Czasopismo Techniczne" funkcjonuje w wersji cyfrowej, ale zgodnie z obowiązującą ustawą z 7 listopada 1996 r. (DzU nr 152, poz. 722) oraz rozporządzeniem ministra kultury i sztuki z 6 marca 1997 r. (DzU nr 29, poz. 161) każda książka opatrzona numerem jed
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Uczestnicy spotkania mieli wyjątkową okazję usłyszeć brzmienie słynnego rosyjskiego dzwonu Car-Kołokoł (ros. Lapb-KonOKon), który — jak wiadomo — nigdy nie zadzwonił, bowiem pękł zaraz po odlaniu. Prof. Andrzej Gołaś przedstawił symulację komputerową dźwięku tego szczególnego zabytku.

(PS)

nostkowym ISBN lub seryjnym ISSN — zdigitalizowana też musi mieć swój nakład drukowany na tzw. egzemplarze obowiązkowe, rozsyłane bezpłatnie przez wydawcę do bibliotek w kraju, według listy Biblioteki Narodowej.

„Czasopismo Techniczne” zatem, oprócz wersji elektronicznej, ma wersję drukowaną, która nie podlega sprzedaży. Nakład dla zeszytów regularnych jest niewysoki — rzędu 60 egz., natomiast dla zeszytów specjalnych dotyczących określonej tematyki, zamawianych przez Wydziały— wyższy, rzędu 150-300 egz. Dział Poligrafii PK wiatach 2008-2010 wydrukował 47 zeszytów „Czasopisma Technicznego” w łącznym nakładzie ponad 7000 egzemplarzy.

Za nieścisłość przepraszamy.

Redakcja

Rozstrzygnięcie XI edycji konkursu dla dyplomantów

Kształt architektury w betonowej materii


Informacje



Konkurs „Architektura Betonowa” stał się ważnym wydarzeniem w działalności dydaktycznej wydziałów architektury całej Polski. Cieszy się także uznaniem władz Politechniki Krakowskiej. Podobnie jak w latach poprzednich, 19 października br. w kuluarach Wydziału Architektury PK odbyła się uroczystość ogłoszenia wyników XI edycji konkursu, połączona z otwarciem wystawy pokonkursowej.

Organizatorzy konkursu, pomni filozofii Le Corbusiera, wywodzącej się ze związku technologii i sztuki, uznali za zasadną promocję betonu w obu tych sferach. Ta idea konkursu znajduje potwierdzenie w słowach filozofa Romana Ingardena, zapisanych traktacie „O dziele architektury": „(...) tylko nienagannie pomyślany kształt, zmaterializowany w stosownie dobranym budulcu, zasługuje na miano dzieła architektury”. Temat konkursu kieruje uwagę dyplomantów na odnajdywanie właściwych relacji pomiędzy kształtem architektury a betonową materią.

W XI edycji uczestniczyło 20 autorów projektów dyplomowych ze szkół architektury w Białymstoku, Gdańsku, Gliwicach, Krakowie, Lublinie, Łodzi, Poznaniu, Warszawie, Wrocławiu. Trzy równorzędne nagrody otrzymali:

	
•    Andrzej Chomski za pracę „Miejska przestrzeń Designu w Gdyni” (promotor: dr inż. arch. Adam Jakimowicz, Politechnika Białostocka);


	
•    Maria Gerber za pracę „Szkoła tańca na Grobli we Wrocławiu” (promotor: dr inż. arch. Roman Czajka, Politechnika Wrocławska);


	
•    Joanna Stefanowicz za pracę „Muzeum rzeźby współczesnej w Krakowie — Nowa Huta” (promotor: prof. dr hab. inż. arch. Dariusz Kozłowski, Politechnika Krakowska).



Trzy równorzędne wyróżnienia przyznano:

	
•    Agnieszce Szuran za pracę „Wyspa Klif. Muzeum odkryć morskich w Lizbonie” (promotor: dr inż. arch. Grzegorz Nawrot, Politechnika Śląska);


	
•    Adamowi Spychale za pracę „Droga Krzyżowa. Miejsca modlitwy w miejscu pamięci” (promotor: dr inż. arch.
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Laureaci tegorocznego konkursu „Architektura Betonowa”: Maria Gerber, Joanna Stefanowicz i Andrzej Chomski






Agnieszka Kłopotowska, Politechnika Lubelska);

	
•    Jakubowi Turbasie za pracę „Kościół na os. Ruczaj w Krakowie" (promotor: prof. dr hab. inż. arch. Dariusz Kozłowski, Politechnika Krakowska).



Autorom i promotorom prac nagrodzonych wręczono dyplomy i nagrody pieniężne. Laureatów, autorów prac nagrodzonych uhonorowano też statuetką „Architektura Betonowa”, wykonaną w brązie według projektu Dariusza Kozłowskiego. Nagrody i statuetki zostały

Konkurs jest prowadzony przez Instytut Projektowania Architektonicznego na Wydziale Architektury PK. Komisarzem konkursu jest prof. Maria Misią-giewicz, a sekretarzami — dr inż. arch. Marcin Charciarek i dr inż. arch. Tomasz Kozłowski. Przedsięwzięcie wspiera organizacyjnie dyrektor marketingu Stowarzyszenia Producentów Cementu Zbigniew Pilch. ufundowane przez Stowarzyszenie Producentów Cementu.

Jury obradowało w składzie: przewodniczący — prof. Wojciech Buliński (PK), sędzia referent — prof. Maria Mi-siągiewicz (PK); członkowie jury — prof. Stefan Wrona (Politechnika Warszawska), dr hab. inż. arch. Krzysztof Gasidło, prof. PŚ (Politechnika Śląska), prof. Elżbieta Trocka-Leszczyńska (Politechnika Wrocławska) oraz Zbigniew Pilch (dyrektor ds. marketingu Stowarzyszenia Producentów Cementu).

W uroczystości wręczenia nagród i wyróżnień oraz otwarcia wystawy uczestniczyli: rektor PK prof. Kazimierz Furtak, prorektorzy PK prof. Leszek Mikulski, prof. Jan Kazior i prof. Wacław Celadyn. Stowarzyszenie Producentów Cementu reprezentowali prof. Jan Deja i Zbigniew Pilch. Obecni byli także przedstawiciele Stowarzyszenia Architektów Polskich, Izby Architektów i mediów.

Maria Misiągiewicz

Autorka jest dyrektorem Instytutu Projektowania Architektonicznego na Wydziale Architektury PK.


10 edycji konkursu w jednym tomie



Inżynierskie Targi Pracy 2010 na PK

KONKURS

ARCHITEKTURA BETONOWA 2000-2009

Przy okazji tegorocznego, jedenastego konkursu Wydziału Architektury PK na najlepszą pracę dyplomową roku, w której wykorzystano technologię betonową, ukazała się publikacja podsumowująca dorobek dziesięciu poprzednich edycji konkursu. Książka zawiera podstawowe informacje na temat najlepszych prac projektowych (nagrodzonych i wyróżnionych), łącznie z wizualizacjami projektów, a ponadto składy jury poszczególnych edycji oraz wykazy wydziałów architektury, które nadesłały prace na poszczególne konkursy. Jest więc to interesujący przegląd tego, jak przyszli architekci u progu swej drogi zawodowej postrzegają możliwości posługiwania się betonem. A warto mieć na uwadze, że w dziesięciu edycjach konkursu uczestniczyło ponad 200 autorów projektów dyplomowych z 8 ośrodków akademickich.

O głównym celu konkursu — promowaniu betonu — tego współczesnego kamienia, w którym można „rzeźbić’’ — przypomina w słowie wstępnym prof. Maria Misiągiewicz. Przywołuje ona słowa Louisa Kahna: „Beton jest materiałem wysoce wyrafinowanym, nie znosi, kiedy traktuje się go jak rzecz drugorzędną. Biada twórcy, który nie uszanuje jego specyfiki i przeznaczenia”. Szerzej o możliwościach wykorzystania betonu w architekturze, a także o związanych z tym wątpliwościach, pisze w krótkim szkicu prof. Dariusz Kozłowski (tekst ten publikujemy na s. 26).

Wydawcą książki jest Stowarzyszenie Producentów Cementu, które razem z Wydziałem Architektury PK powołało do życia konkurs „Architektura Betonowa”, a także jest fundatorem nagród.

(PS)

Do targów pracy student czy absolwent uczelni powinien się przygotować. Warto, by znał cel pojawienia się na takiej imprezie, by określił typ ofert, których będzie szukać. Przydać się może gotowość do wstępnej, krótkiej rozmowy z przedstawicielem firmy. Nie zaszkodzi zabrać CV. W tym roku uczestnicy Inżynierskich Targów Pracy 2010 zainteresowani tym, czy właściwie przygotowali swój życiorys, mogli go sprawdzić na specjalnie oznakowanym stanowisku organizatora — Biura Karier PK. Stoisko cieszyło się dużym powodzeniem.

Biuro Karier PK organizuje Inżynierskie Targi Pracy od jedenastu lat. Na początku przygotowywało je wspólnie z innymi instytucjami i organizacjami, potem — tylko z Akademią Górniczo-Hutniczą. Od 2006 r. Politechnika Krakowska urządza targi niezależnie. Jest to więc już piąta edycja wewnętrznych targów pracy na naszej uczelni.

Tegoroczna impreza odbyła się 26 października w hali Centrum Sportu i Rekreacji PK na ul. Kamiennej. Swoje stanowiska targowe udostępniło 19 firm: Accenture, Direct People, DRAGADOS SA, Infusion, ING Bank Śląski, IT Connect, Kenna-metal Polska, Lurgi SA, MBtech Polska Sp. z o.o., Pliva Kraków, Polski Koncern Naftowy ORLEN, Sii Sp. z o.o., Solaris Bus&Coach SA, Systemy Informatyczne SYKOM Sp. z o.o., Tieto Poland, Valeo Autosystemy, WSK PZL Rzeszów oraz Zakłady Remontowe Energetyki Katowice SA. Gościem specjalnym była Komenda Wojewódzka Państwowej Straży Pożarnej w Krakowie, zaproszona w ramach cyklu „Służby mundurowe na targach PK". Nie zabrakło jednostek PK oraz instytucji od lat współpracujących z Biurem Karier, jak choćby Centrum Transferu Technologii PK czy organizacji studenckich — ZSN, IAESTE, NZS PK.

Dominującą grupę wśród odwiedzających targi stanowili studenci. Z myślą o ich zawodowej przyszłości zaproszeni na targi pracodawcy prezentowali swoją ofertę. Młodzi ludzie mogli porozmawiać z przedstawicielami firm o tym, w jaki sposób przebiega akcja rekrutacyjna oraz jakie kwalifikacje absolwentów uczelni technicznych są obecnie
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cenione na rynku pracy. Uczestniczyli w zorganizowanych przez pracodawców konkursach oraz wybrali „Najmilsze Stoisko”. Laureatami zostały: Państwowa Straż Pożarna, firmy Valeo oraz Wood-ward Governor Poland — tegoroczny sponsor.

Targi Pracy stanowią przede wszystkim szansę dla studentów — na znalezienie atrakcyjnej oferty pracy, stażu czy praktyki. Pomagają absolwentom w pokonaniu dystansu pomiędzy światem uczelni i rynkiem pracy. Jednak korzystają także pracodawcy. Prezentacje i szkolenia prowadzone przez firmy przybliżają ich profil działalności i z pewnością wspomagają budowę pozytywnego wizerunku, są formą reklamy (Biuro Karier PK zagwarantowało wystawcom roczną reklamę w internetowym katalogu targowym na swojej stronie internetowej). Impreza służy więc obydwu stronom.

Pracownikom Biura Karier udało się zebrać aktualne dane na temat kwalifikacji, profilu psychologicznego absolwentów poszukiwanych przez pracodawców oraz nowych trendów na rynku zatrudnienia. Posłużyła do tego specjalnie przygotowana ankieta dla pracodawców.

Honorowy patronat nad targami sprawował rektor PK, prof. Kazimierz Furtak. Patronatem medialnym objęły imprezę „Dziennik Polski" oraz branżowe portale: kariera.com.pl, do celu eu, studentnews.pl oraz inżynierka.pl.

Jolanta Tyszkowska-Paździerko
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Autorka jest kierownikiem Biura Karier PK.

Honory dla prof. Zbigniewa Piaska


Za wybitne zasługi



We wrześniu w Warszawie po raz pierwszy zorganizowany został Światowy Zjazd Inżynierów Polskich. W trakcie obrad specjalny dyplom dziękczynny (Certificate of Apprecia-tion) od Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Polskich w USA „Polonia Technica” otrzymał prof. Zbigniew Piasek z Politechniki Krakowskiej. Wyróżnienie wręczył prezes honorowy stowarzyszenia Janusz Zastocki. Prof. Piasek od lat działa na rzecz integracji środowisk polskich inżynierów pracujących w kraju i poza jego granicami.
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Również Wydział Inżynierii Środowiska i Geodezji Uniwersytetu Rolniczego w Krakowie uhonorował ostatnio prof. Piaska. Naukowiec otrzymał medal za zasługi dla kierunku geodezja i kartografia, z okazji 50-lecia jego istnienia. Wręczenie medalu odbyło się 24 września podczas sesji jubileuszowej na UR.

(PS)
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Medal za wybitne zasługi w dziele rozwoju Wydziału Architektury PK otrzymał prof. Wacław Seruga. Profesor jest specjalistą w zakresie kształtowania środowiska mieszkaniowego i projektowania urbanistyczno-architektonicznego zespołów mieszkaniowych i obiektów użyteczności publicznej. Na Wydziale Architektury PK zajmował różne odpowiedzialne stanowiska, łącznie z funkcją dziekana. Od lat kieruje Katedrą Kształtowania Środowiska Mieszkaniowego.

Targi w Krakowie dziękują PK

Pod adresem Senatu i pracowników PK skierowane zostały serdeczne podziękowania od firmy Targi w Krakowie Sp. z o.o. za dotychczasową współpracę i zaangażowanie we współtworzenie Targów Obrabiarek, Narzędzi i Urządzeń do Obróbki Materiałów EUROTOOL, obchodzących w tym roku 15-lecia istnienia. Politechnika Krakowska uczestniczy w targach od początku istnienia imprezy. Specjalną statuetkę, przedstawiającą stylizowanego smoka w czapce krakusce, rektorowi PK prof. Kazimierzowi Furtakowi przekazał prof. Józef Gawlik podczas posiedzenia Senatu 22 października.

(PS)


Kandydaci na doktorów
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15 osób przyjęto w tym roku na 4-letnie studia doktoranckie, prowadzone przez Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej. Obecnie z tej formy kształcenia na wydziale korzysta 45 osób, w tym jeden słuchacz zagraniczny — z Ugandy. Uroczysta inauguracja kolejnego roku studiów odbyła się 18 października z udziałem prorektora ds. studenckich prof. Leszka Mikulskiego i dziekana WliTCh, prof. Zygmunta Kowalskiego.




Jerzy Ciesielski

inżynier, naukowiec, pedagog

Urodził się w Krakowie 12 lutego 1929 r. jako dziecko Filipa i Marii. Naukę w szkole podstawowej rozpoczętą w 1935 r. kontynuował w okresie okupacji w Szkole Handlowej i na tajnych kompletach licealnych, a w 1945 r. — w liceum im. Witkowskiego jako uczeń III klasy. Tu związał się z harcerstwem, tu też rozbudziło się w nim zamiłowanie do sportu. W 1948 r. po zdaniu matury rozpoczął studia na dwóch wydziałach — Budownictwa Lądowego oraz Wychowania Fizycznego. W okresie studiów grał w zespole koszykówki w „Cracovii", reprezentował Polskę w zawodach międzynarodowych. Uczestnicząc w duszpasterstwie młodych, prowadzonym przez ks. Karola Wojtyłę, współtworzył tzw. Środowisko.

Po ukończeniu studiów w 1954 r. rozpoczął pracę zawodową i naukową. W trzy lata później zawarł związek małżeński z Danutą Plebańczyk. Narodziło się z niego troje dzieci. Działalność naukowa zaowocowała doktoratem (1960 r.) i habilitacją (1968 r.). W rok potem jako Visiting Professor podjął wykłady na Uniwersytecie w Chartumie (Sudan). Drugi rok pracy rozpoczął, mając już przy boku całą rodzinę. 9 października 1970 r. poniósł śmierć z dwojgiem dzieci w katastrofie statku wycieczkowego na Nilu. Po odnalezieniu ciała i kremacji urnę z prochami przewieziono do Krakowa i 23 listopada 1970 r. została złożona na cmentarzu Podgórskim w Krakowie.

Człowiek nauki

Jerzy Ciesielski wybrał zawód inżyniera budownictwa i działał w dyscyplinie naukowej „budownictwo”, zdobywając kolejne stopnie naukowe: doktora (5 grudnia 1960 r.) i doktora habilitowanego, który w owym czasie określano jako docenta (5 czerwca 1968 r.). Zainteresowania naukowe Jerzego Ciesielskiego można ująć w takich oto grupach tematycznych:

	
-    technologia zbiorników sprężonych,



- technologia łączenia i wzmacniania konstrukcji z betonu,

	
-    ocena wytrzymałości elementów i konstrukcji z betonu.



Do pionierskich osiągnięć naukowo--badawczych Jerzego Ciesielskiego zalicza się prace z zakresu badania konstrukcji kabli sprężających i ich wpływu na rozkład siły naciągu na obwodzie ścian zbiorników oraz badania nad zastosowaniem żywic epoksydowych i betonów żywicznych do wzmacniania konstrukcji. Oryginalne i twórcze koncepcje przedstawiał w swych publikacjach zamieszczanych w czasopismach krajowych i zagranicznych (trzeba tu zaznaczyć, iż w owych latach publikowanie w czasopismach zagranicznych nie było tak powszechnie możliwe jak obecnie).

Znaczącą grupę w dorobku Jerzego Ciesielskiego stanowią publikacje dotyczące zbiorników sprężonych. Opracował naukowe podstawy obliczeń i technologii wykonawstwa betonowych zbiorników sprężanych odcinkowo. Temu tematowi poświęcona została też jego rozprawa doktorska „Realizacja i straty siły naciągowej przy odcinkowym sprężaniu powłok cylindrycznych”. W pracach dotyczących tej tematyki Jerzy Ciesielski opracował i przedstawił:

	
-    nową konstrukcję zewnętrznych kabli sprężających, co pozwoliło na uzyskanie zmniejszenia strat wywołanych tarciem kabli sprężających oraz podwyższenie przyczepności torkretu do cięgien sprężających,
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-    wartości współczynników tarcia w kablach sprężających w zależności od rodzaju kabli (zostały one później wprowadzone do polskiej normy),


	
-    metodykę obliczania zasięgu poślizgu w kablach krzywoliniowych, występujących w zbiornikach i belkach,


	
-    nowe ujęcie obliczeniowe, wiążące wartości siły sprężającej i wydłużenie kabli sprężających, w którym uwzględnił krzywiznę kabli i zmienne współczynniki tarcia,


	
-    oryginalną metodę badania zmniejszenia wartości siły sprężającej z powodu strat wywołanych przez zespoły naciągowe.



W obszarze tematycznym dotyczącym konstrukcji sprężonych opracował również:

	
-    metodę obliczania zbrojenia w strefie docisku (warto podkreślić, iż do polskiej normy ten temat wprowadzono dopiero w 1976 r.),


	
-    wytyczne dla projektantów i wykonawców dotyczące zakotwiczeń kabli sprężających (opracowanie we współpracy z W. Ziobroniem),


Artykuły
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-    zasady wzmacniania konstrukcji betonowych za pomocą sprężania (wraz z ich zastosowaniem w praktyce).



Kolejnym przedmiotem prac badawczych Jerzego Ciesielskiego były zagadnienia dotyczące próżniowania betonu. Był on współautorem kilku publikacji z tego zakresu. W szczególności chodziło w tych badaniach o ocenę przydatności w przemyśle próżniowania betonu.

Kolejna grupa publikacji Jerzego Ciesielskiego dotyczy doświadczeń ze stosowaniem sklerometru Schmidta w badaniach wytrzymałości i jednorodności betonu. Kierował zespołem, który opracował pierwsze w Polsce krzywe regresji, wiążące liczbę odbicia wskazywaną przez sklerometr z wytrzymałością betonu. Zapoczątkowało to rozwijanie badań z tego zakresu w innych ośrodkach.

W ujęciu syntetycznym osiągnięć naukowych Jerzego Ciesielskiego należy zauważyć, iż w połowie lat sześćdziesiątych ubiegłego wieku podjął i rozwijał badania nad zastosowaniem żywic epoksydowych oraz betonów żywicznych do wzmacniania konstrukcji budowlanych. W wielu późniejszych publikacjach różnych autorów na ten temat podkreśla się, że Jerzy Ciesielski w Polsce był w owym czasie pierwszym badaczem, który opracował podstawy teoretyczne i podał metody praktycznego stosowania żywic epoksydowych do wzmacniania konstrukcji budowlanych. W swojej pracy habilitacyjnej przedstawił w ujęciu syntetycznym najważniejsze wyniki własnych dociekań. W opiniach o tej pracy podkreślano, że autor zbadał i rozwiązał w ujęciu oryginalnym następujące zagadnienia:

	
-    przeprowadził obszerne badania technologiczne i wytrzymałościowe komponentów sporządzonych na bazie Epidianu 5 i przeznaczonych do iniekcji rys i pęknięć konstrukcji,


	
-    opracował i praktyczne sprawdził system grawitacyjnej technologii wypełniania rys i to nawet rys cienkich o rozwarciu 0,2 mm,


	
-    wykonał obszerne badania elementów żelbetowych zarysowanych i następnie naprawionych metodą iniekcji,


	
-    badał skuteczność wzmocnień uszkodzonych konstrukcji betonowych z zastosowaniem przy wzmacnianiu wymiany betonu ściskanego oraz doklejania zewnętrznego zbrojenia,


	
-    badał rysoodporność prefabrykowanych belek kablobetonowych o stykach klejonych (wykazał, iż po sklejeniu uzyskuje się zestawy pełnowartościowe, spełniające wymagania odnoszące się do belek monolitycznych.



Jerzy Ciesielski wyniki swoich badań z tego obszaru tematycznego przedstawił na różnych konferencjach krajowych. Olbrzymie zainteresowanie jego wynikami badań spowodowało wydanie przez Arkady w 1976 r. (już po jego tragicznej śmierci) książki zawierającej najważniejsze rezultaty badań z zakresu łączenia i napraw konstrukcji betonowych za pomocą żywic epoksydowych. Publikację tę do druku przygotował Władysław Dętko, wieloletni bliski współpracownik Jerzego Ciesielskiego.

Do działalności naukowej Jerzego Ciesielskiego zaliczyć należy również współautorstwo przy opracowaniu francusko-polskiego słownika budowlanego, wydawanego systematycznie w latach 1961-1965 jako dodatek do „Czasopisma Technicznego”.

Człowiek techniki

Działając w dyscyplinie naukowej „budownictwo”, rozwijając badania z zakresu konstrukcji żelbetowych, Jerzy Ciesielski angażował się również w rozwiązywanie praktycznych zagadnień z zakresu techniki. W swej pracy zawodowej, wykazując się znajomością zjawisk fizycznych, wiązał tę wiedzę z praktyką inżynierską. Można łatwo zauważyć, że wszystkie jego koncepcje zmierzały do wspólnego celu: „poprzez jasną interpretację zachodzących zjawisk ułatwić ich zrozumienie (istotę), wyznaczyć nieznane parametry i w ten sposób pomóc inżynierom, zajmującym się projektowaniem i realizacją konstrukcji”. Rozwiązywane przez Jerzego Ciesielskiego zagadnienia techniczne miały, jak na owe czasy, charakter pionierski. Zaproponowana i wdrażana przez niego technika rehabilitacji stała się i jest nadal ważnym i efektywnym narzędziem dla współczesnego konstruktora.
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Już w czasie studiów podjął pracę zawodową. Najpierw kierował budową w Nowej Hucie, następnie w Biurze Projektów Budownictwa Komunalnego uczestniczył w projektowaniu obiektów inżynierskich. Potem prace inżynierskie i eksperckie wykonywał już jako pracownik Politechniki Krakowskiej w ramach współpracy uczelni z przemysłem.

Zestawienie prac inżynierskich Jerzego Ciesielskiego obejmuje 32 miejscowości, w których zajmował się on różnymi obiektami inżynierskimi. Do najbardziej znaczących z nich należą zbiorniki:

	
-    sprężone, w Krakowie (na Wzgórzach Krzesławickich),


	
-    sprężone wodociągowe, w Łodzi, - wodociągowe, w Żywcu i Tarnowie.



Realizacje sprężania tych i innych zbiorników metodą odcinkową oraz wieloletnie obserwacje wykazały, iż była to metoda dobrze opracowana. Nic więc dziwnego, iż również współcześnie jest ona rozwijana. I chociaż nowoczesne metody analizy komputerowej tego typu konstrukcji pozwalają na pełniejsze rozpoznanie ich zachowania przy wystąpieniu różnych działań, to jednak sposób sprężania opracowany przez Jerzego Ciesielskiego jest nadal stosowany.

W środowisku inżynierskim znane są prace Jerzego Ciesielskiego z zakresu wzmacniania konstrukcji betonowych za pomocą sprężania. Wśród obiektów inżynierskich, które wzmacniano tą metodą, są: popękane silosy, chłodnia po pożarze, prostokątny zbiornik na wodę, dwa fundamenty pod turbozespoły w elektrociepłowni Drzymały na Śląsku.

Jako ekspert z zakresu budownictwa Jerzy Ciesielski wykonał wiele ekspertyz budowlanych, przy których opracowaniu wymagana była wiedza z różnych obszarów tematycznych, często również wychodzących poza tematy tradycyjnie przypisywane budownictwu.

Uczestnicząc w realizacji opracowań inżynierskich, angażował w to również młodszych współpracowników. Wiedział, iż młodzi inżynierowie powinni zdobywać odpowiednie doświadczenie praktyczne pod okiem doświadczonego inżyniera. Na taką współpracę był zawsze otwarty. Współcześnie wielu z tych współpracowników w swoich relacjach daje świadectwo o tym, jak wiele korzystali zawodowo, współpracując z Jerzym Ciesielskim.

Trzeba w tym miejscu również przywołać patenty i zastrzeżenia patentowe autorstwa Jerzego Ciesielskiego. Dotyczyły one takich tematów jak:

	
-    sposób zabezpieczenia zewnętrznych kabli sprężających przed korozją (1963 r„ nr 10732),


	
-    stożek ze stopu aluminiowego do zakotwień kablobetonowych (1963 r., nr 2744),


	
-    tarcza aktywna do próżniowania połączeń elementów prefabrykowanych (1967 r„ nr 7435).



Cieszący się uznaniem w środowisku inżynierów budownictwa Jerzy Ciesielski legitymował się uprawnieniami rzeczoznawcy Polskiego Związku Inżynierów i Techników Budownictwa (od 1963 r.) w zakresie konstrukcji żelbetowych oraz rzeczoznawcy Ministerstwa Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych w zakresie konstrukcji kablobetonowych. Był również członkiem zespołu koordynującego rozwój konstrukcji z betonu sprężonego (był to zespół powołany w ministerstwie).

Jako nauczyciel akademicki i wychowawca

W tym miejscu powinienem zaznaczyć, iż byłem studentem Jerzego Ciesielskiego. Prowadził z naszym rocznikiem zajęcia z przedmiotu „prefabrykacja i wykonawstwo konstrukcji żelbetowych i sprężonych”. Mam w swoim indeksie jego wpis i podpis. Mogę więc o Jerzym Ciesielskim jako nauczycielu akademickim wypowiadać się jako świadek tamtego czasu.

Zanim rozpoczął z nami zajęcia, wiedzieliśmy już od starszych kolegów, że u niego trzeba umieć, że traktuje swoją pracę dydaktyczną bardzo poważnie. Kontakt z nim podczas wykładów i na egzaminie potwierdził tę opinię. Zawsze był do zajęć przygotowany, całość wykładanego materiału była logicznie uporządkowana — wszystko z myślą o tym, abyśmy mogli lepiej zrozumieć zachowanie się konstrukcji budowlanych. Na pewno był jednym z najlepszych dydaktyków. Charakterystyczny głos, spokój i opanowanie, staranne dobieranie słów świadczyły o uporządkowaniu wewnętrznym. Technicy takie cechy szczególnie cenią. Nic więc dziwnego, że nas, studentów, intrygowała ta postać.

Jeszcze nie raz, nawet już po zakończeniu przez nas studiów, poszerzał on nasze przygotowanie zawodowe, dzieląc się swym doświadczeniem inżyniera i eksperta z zakresu budownictwa. Do dziś mam w pamięci pasjonujący cykl jego odczytów na temat awarii budowlanych czy inny, na temat etyki w zawodzie inżyniera. Pozwalał nam nie tylko uczyć się na błędach innych, ale pokazywał na przykładach, co to znaczy w praktyce realizować zasady etyki inżyniera.

Na Politechnice Krakowskiej „dopuszczono” Jerzego Ciesielskiego do udziału w zajęciach dydaktycznych dopiero od 1960 r. Rozpoczął wtedy prowadzenie ćwiczeń z konstrukcji żelbetowych.

Z czasem zaczął samodzielnie prowadzić wykłady z prefabrykacji i z konstrukcji sprężonych. Dał się poznać jako utalentowany dydaktyk. Jego wykładów słuchali nie tylko studenci. Przychodzili na nie również inżynierowie, pragnący pogłębić swą wiedzę.

Słuchacze jego wykładów w swoich wspomnieniach podkreślają pełne zaangażowanie wykładowcy w omawiany temat. Problem objęty wykładem naświetlał nie tylko teoretycznie, ale wplatał też w wykład mnóstwo wiadomości praktycznych z własnego, bogatego już przecież, doświadczenia zawodowego.

Często urozmaicał wykład pokazem przeźroczy, a nawet wyświetlał film nakręcony przez niego podczas prac eksperta budowlanego. Wówczas było to niespotykane. Angażował studentów do uczestniczenia nie tylko w wykładzie, ale i samokontroli stopnia opanowania wykładanego materiału. Znane były owe konkursy na zakończenie zajęć, podczas których najlepsi studenci walczyli na oczach całego roku o palmę pierwszeństwa.

Słuchacze widzieli wyraźnie, jak dużo dawał im z siebie, ze swej obszernej wiedzy. Czuli też jego twórczy trud związany z takim organizowaniem zajęć, aby studenci byli zawsze aktywnymi uczestnikami.
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Z radością też sami ten wysiłek podejmowali. Wiedzieli również, że ten ich wykładowca, współpracuje z nimi, traktuje ich również bardzo poważnie. Stawiał im wymagania. Nie znosił lenistwa. Najpierw dużo dawał z siebie, a potem wymagał. Mógł wymagać.

To wszystko sprawiło, iż został laureatem pierwszej nagrody w konkursie na najlepszego dydaktyka. Konkurs organizowało Zrzeszenie Studentów Polskich.

Współpraca ze studentami obejmowała również prowadzenie ich podczas wykonywania pracy dyplomowej. Aż 24 studentów Wydziału Budownictwa Lądowego naszej uczelni wykonało w latach 1964-1967 pod jego kierownictwem swoje prace dyplomowe. Zawsze miał dla nich czas, był bardzo cierpliwy w tłumaczeniu, ale jednocześnie zmuszał do aktywności, do własnego poszukiwania najlepszego rozwiązania konstrukcyjnego i technologicznego. Absolwenci naszego wydziału, którzy wyszli spod ręki Jerzego Ciesielskiego, wspominają, iż podczas wykonywania pracy dyplomowej odczuwali wyraźnie, co to znaczy pracować pod okiem mistrza.

Zawsze są studenci, którzy bardziej niż przeciętnie interesują się problematyką badawczą. Podczas studiów podejmują oni działalność w kole naukowym. Takie koło działało też przy Katedrze Konstrukcji Żelbetowych. Jego opiekunem był właśnie Jerzy Ciesielski. Tu chyba najpełniej widoczne były relacje: mistrz — uczniowie.

Od października 1969 r. Jerzy Ciesielski kontynuował działalność dydaktyczną na Uniwersytecie w Chartumie (Sudan). W zupełnie nowym środowisku i przy innych zasadach współpracy ze studentami rozpoczął nowy rok akademicki. Niekiedy występowały tam trudne sytuacje. Niech w tej sprawie również przemówią świadkowie.

Allah Rajul napisał: „Na Uniwersytecie, gdzie uczył, od początku doznawał niemałych cierpień ze strony trochę nieufnych studentów muzułmanów. Ale jego stała
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dyspozycyjność, jego otwartość i dobroć potrafiła ich zdobyć. Drzwi jego pokoju były stale otwarte i studenci mogli wchodzić o każdej porze. Studenci zastanawiali się, czy naprawdę dla Pana Jerzego jest rzeczą niemożliwą stracić cierpliwość i dodawali: »To jest człowiek Boży...«”.

Siostra Gabriela Bugnoli tak wspomina ostatni dzień Jerzego Ciesielskiego przed tragiczną śmiercią: „Był pogodny. Miał popłynąć następnego dnia ze studentami na piknik po Nilu. (...) Powiedział mi, że tego dnia zniecierpliwił się trochę wewnętrznie, dlatego że jego studenci przerywali mu wykład co najmniej sześć razy w ciągu godziny. I dodał: »Zapo-mniałem przez chwilę, że tym, który mnie prosiło pomoc, był Jezus Chrystus... i kazałem mu kilka minut czekać... I poprosił o wybaczenie studenta muzułmanina, że nie odpowiedział natychmiast".

*

Informacje zebrane w tym artykule dowodzą niezbicie, że Jerzy Ciesielski z nawiązką zrealizował program, któ- | ry nakreślił sobie w poniższym zapisie: „Nasza praca, stanowiąca pewne dobro wymienne między ludźmi, winna posiadać jakąś swą doskonałość. Ta doskonałość pracy (dzieło świadczy o mistrzu) wynika z doskonałości wewnętrznej człowieka. Jest jej cząstką (dobry fachowiec jest tylko cząstką pojęcia dobry człowiek). Aspekt ten zmusza nas do oceny obiektywnej naszej pracy, niezależnie od i aktualnego wynagrodzenia. Praca ma przynosić wewnętrzne zadowolenie, wynikające z poczucia wartości społecznej pracy (z jej sensowności)”.

Janusz Kawecki |

Zdjęcia pochodzą z archiwum rodziny Ciesielskich.

Autor, prof. dr hab. inż. Janusz Kawecki, jest dyrektorem Instytutu Mechaniki Budowli na Wydziale Inżynierii Lądowej. Studia na Politechnice Krakowskiej, podczas których uczestniczył w zajęciach z Jerzym Ciesielskim, ukończył w 1966 r.

Artykuł jest skróconą wersją tekstu, który ukazał się w książce „Posługa myślenia drogą Jerzego Ciesielskiego do świętości”. Książka została przygotowana przez Wydawnictwo PK na sesję zorganizowaną na uczelni dla uczczenia 40. rocznicy śmierci Jerzego Ciesielskiego.


Architektura betonowa albo o betonie arch itekton icznym



Mówiąc o „architekturze betonowej”, myślimy o wykorzystaniu żelbetu w technikach elewacyjnych, i we wnętrzach, tak by struktura zewnętrzna betonu pozostawała widoczna. Takie zastosowanie betonu — to co jest oczywistością w konstrukcjach inżynierskich — początkowo stanowiło o oryginalności architektury.

Beton niezwykły

Gdy mówimy o architekturze betonowej, najpierw przychodzi na myśl klasyka: Le Corbusier i jego beton brut, który zapoczątkował kierunek zwany brutali-zmem. Powierzchnie betonu ujawniały naturę układów drewnianych deskowań, w których na budowie odlewano rzecz architektoniczną. Wypada więc wymienić Unitę d’Habitation w Marsylii (1947-1952), potem inne „jednostki mieszkaniowe” w Berlinie, Nantes, Briey, Firminy. Budowę ostatniego betonowego dzieła Le Corbusiera, kościoła w Firminy (projekt 1967), zakończono w 2007 r. Kontynuator idei, Carlo Scarpa, w zespole budowli zwanej Grobowcem rodziny Brion w San Vito di Altivole (1970) zastosował surowy beton, starannie wykończony, w oryginalnych detalach i małych formach architektonicznych komponując beton, zieleń i wodę. Oznaki wyczerpania kierunku związane są z gmachem ratusza w Bostonie autorstwa Gerharda Kallmana i Michaela McKinnleya (1969). Elegancką wersję surowego betonu z deskowań, wzbogacających powierzchnię poziomym reliefem, pokazał Aurelio Galfetti w kortach tenisowych w Bellinzonie, w Szwajcarii (1985). Sporadycznie beton w drewnianych szalunkach wciąż znajduje zastosowanie, jak w obiekcie salonu wystawowego w Vitra am Rhine Zahy Hadid (1999) czy Casa Olajossy w Lublinie (2004).
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Joanna Stefanowicz, „Muzeum rzeźby współczesnej w Krakowie-Nowej Hucie” — praca nagrodzona w tegorocznym konkursie „Architektura Betonowa”




Inny rodzaj architektury betonowej oparty jest na odlewanych na budowie elementach poddanych potem obróbce rzemieślniczej dla uzyskania potrzebnej faktury. Najpierw, na początku XX w., była to prosta obróbka kamieniarska. Najoryginalniejszym obiektem, ilustrującym inwencję twórcy w tym zakresie, jest szkoła architektury uniwersytetu w New Haven, w Connecticut, w Stanach Zjednoczonych (1963). Paul Rudolph zaprojektował ją jako system pylonów komunikacyjnych, wspierających płaszczyzny stropówdlajednoprzestrzennego
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Maria Gerber, „Szkoła tańca na Grobli we Wrocławiu” — praca nagrodzona w tegorocznym konkursie „Architektura Betonowa”


użytkowania. Beton pylonów wykonano w deskowaniu z pionowych listew o trapezowym przekroju, pozostawiając między nimi kilkucentymetrowe przerwy. Uzyskany relief odlewu obrobiono ręcznie sześciofuntowymi młotkami, uzyskując efekt przypominający zniszczone kanelury antycznych kolumn. Oryginalność pomysłu nie pozwoliła na nieograniczone jego naśladownictwo.

Ostatnio szeroko stosowana technologia betonu elewacyjnego to odlewy w szalunkach systemowych. Pozwala ona na uzyskanie szerokiej gamy struktur powierzchni odlewu — od całkowicie gładkich do reliefowych także dostępnych w systemie. Mistrzem tych pierwszych pozostaje Tadao Ando, autor wielu betonowych obiektów. Na szczególną uwagę zasługuje Kościół Światła w Osace (1989) i Świątynia Medytacji na terenie zabudowań UNESCO w Paryżu (1995), gdzie uzyskano „satynowy” beton na powierzchni ścian budynku w kształcie walca. Inną materią architektoniczną Tadao Ando jest światło. Bardziej surowy, nieco nonszalancki efekt systemowych szalunków pokazuje okazała i skomplikowana budowla Phaeno Science Centre w Wolfsburgu (2008) autorstwa Zahy Hadid. Na szczególną uwagę zasługuje podobny beton domów jednorodzinnych z regionu Ticino w Szwajcarii: Luigiego Snozziego, Li-vio Vacciniego, Aurelio Galfettiego.

Przeglądając technologie betonu elewacyjnego, nie można zapominać o drobnowymiarowych bloczkach cementowych. Mistrzem tej techniki jest Mario Botta, a wielu przykładów dostarczają domy jednorodzinne — Casa Ro-tonda w Stabio (1982) lub dom w Bre-ganzonie (1988).

Beton nielubiany

Obiekty architektoniczne wznoszone na podstawie koncepcji betonu elewacyjnego są doceniane przez krytykę architektoniczną, architektów, jednostki i społeczności obdarzone smakiem estetycznym i społeczności wrażliwe na sztukę.

U innych beton budzi wątpliwości, wzbudza nieufność, jest nieprzyjazny. To efekt i pamięć rozpowszechnionej nie tylko w Polsce betonowej technologii „wielkiej płyty”, służącej do przemysłowej, masowej produkcji elementów budynków mieszkalnych, technologii w owym czasie nie najlepszej technicznie. Krytycy tej architektury, odnoszący się do wartości estetycznych rzeczy, zapomnieli, że celem idei miały być wartości praktyczne: tanie mieszkania, służące do rozwiązania problemu mieszkaniowego.

Dziś jakość komercyjnej zabudowy mieszkaniowej pozwala docenić tę prefabrykowaną przeszłość budowaną na podstawie rygorystycznie przestrzeganych normatywów urbanistycznych. Tym niemniej nowa sytuacje ekonomiczna i zmienione potrzeby nakazują tu i ówdzie burzyć nawet dzieła uznanych architektów. Można przypomnieć unicestwienie budynków mieszkalnych, zaprojektowanych przez mistrzów architektury. Najbardziej spektakularne przykłady: w St. Louis zburzono zespół obiektów projektu Minoru Yamasakiego, w Paryżu — dzieła Bernarda Zehrfus-sa. W rzeczywistości wyzbywanie się betonowych, mieszkalnych budynków z przeszłości oznacza zużycie moralne kierunków architektury, a nie stosunku do materii budowlanej. Świadczą o tym bardziej współczesne dokonania w zakresie wielorodzinnej architektury mieszkaniowej, a wśród innych ikony postmodernizmu pałac i teatr Abraxas (1985) Ricardo Bofilla czy tegoż autora zespół mieszkaniowy Antigone w Montpellier, ukończony w 2000 r., architektura betonowa, całkowicie prefabrykowana, uznawana za dzieła sztuki!

Beton niewidzialny

Myśląc o betonie, zazwyczaj nie my-ślimy o konstrukcjach obiektów, które potem zostaną ukryte pod warstwami wykończenia elewacyjnego albo pod stropami kryjącymi instalacje, tak jak nie wyobrażamy sobie wyrafinowanych form betonowych konstrukcji wież Petronas Tower w Kuala Lumpur, ukrytych pod błyszczącym aluminium.

Jest beton, którego istnienie uważamy za oczywistość. Budowle wykonane w tej technologii, i ujawniające wprost swoją betonowa naturę, mijamy obojętnie bez większego zainteresowania i emocji. Są to niezliczone budowle inżynierskie, mosty, wiadukty, budowle garaży i wielopoziomowych parkingów... Oczywista funkcjonalność rzeczy inżynierskiej potrzebuje racjonalnie dobranego materiału i technologii budowlanej. Tę rolę spełnia żelbet, wylewny na mokro w dowolnym rodzaju szalunku lub zastosowany w postaci odpowiedniego rodzaju prefabrykacji, żelbet w obu wypadkach wykonany ze znawstwem technologii i stosowną starannością. Powierzchnie takiego betonu pozostają zawsze widoczne, lecz architektura zazwyczaj — niewidzialna.

Jak zawsze, wyjątki nie zaprzeczają regule. Są nimi arcydzieła inżynierskiej techniki betonu zbrojonego, jak historyczna już klasyka mostu nad Salginą w Szwajcarii (1930) konstruktora Roberta Maillarta czy współczesne, żelbetowe budowle konstruktora-architekta Santiago Callatravy. Tu wartości estetyczne każą zaliczyć rzeczy do kategorii betonu niezwykłego.

*

Omówione najkrócej przypadki architektury betonowej przedstawiają idee należące w istocie do przeszłości. Jednak w sytuacji dynamicznego rozwoju technologii betonu należy mieć nadzieję, że połączenie go z inwencją architektów przyniesie nowe oryginalne dzieła sztuki kształtowania przestrzeni.

Dariusz Kozłowski
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Autor jest profesorem, dziekanem Wy-działu Architektury PK, współtwórcą ogólnopolskiego konkursu „Architektura Betonowa"— konkursu na najlepszą pracę dyplomową roku, będącą projektem z wykorzystaniem betonu. Tekst pochodzi z książki „Konkurs Architektura Betonowa 2000-2009” opublikowanej przez Stowarzyszenie Producentów Cementu.

Pociąga ich telewizja

— To był strzał w dziesiątkę! Udało się nam zobaczyć wszystko od kuchni i wystąpić przed kamerą—chwalą się studenci, którzy w Telewizji Polskiej Kraków odbywali praktyki w ramach zarządzania mediami elektronicznymi, specjalności prowadzonej na Wydziale Mechanicznym Politechniki Krakowskiej.

Pierwsze spotkanie, podczas którego przedstawiciele PK i TVP Kraków ustalili zasady współpracy obydwu instytucji, odbyło się w maju w siedzibie krakowskiego oddziału TVP, na Krzemionkach. Ustalono na nim program i harmonogram praktyk oraz podzielono studentów na małe, 6-osobowe zespoły. Ostatecznie każdy z adeptów studiów I i II stopnia specjalności „zarządzanie mediami elektronicznymi” (specjalność jest prowadzona w obrębie kierunku „zarządzanie i inżynieria produkcji” na Wydziale Mechanicznym PK) odbył miesięczną praktykę w TVP3. Całe przedsięwzięcie trwało od lipca do września.

Studentom udało się podglądnąć życie krakowskiego ośrodka telewizji — zwiedzili, studia telewizyjne na Krzemionkach i w Łęgu, gdzie produkowane są programy wielkonakładowe, poznali zasady satelitarnego nadawania programów. Były zajęcia w centralnym pokoju aparatury i z dziennikarzami programu
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informacyjnego w news roomie, nagrania w terenie i montaż newsa do „Kroniki”. Studenci uczestniczyli też w produkcji „Pogody” oraz emisji programów na żywo, śledzili realizację programu „Opowiedz nam swoją historię” i przygotowywali transmisję mszy św. z bazyliki w Łagiewnikach.

— Trudnym zadaniem, ale nie od strony technicznej, było redagowanie telegaze-ty. Kłopotów nastręczała bowiem... polska gramatyka — wyznali ze skruchą. — Praca w telewizji, po drugiej stronie ekranu, mimo że atrakcyjna, wcale nie jest lekka, łatwa i przyjemna, zwłaszcza gdy trzeba zwijać ciężkie kable w tzw. pętelkę czy powtarzać do znudzenia fragmenty nagrywanych programów.

Pracownicy TVP3 zaprezentowali studentom prowadzonego na PK kierunku „zarządzanie i inżynieria produkcji” wybrane technologie stosowane w telewizji — systemy montażu liniowego i nieliniowego programów telewizyjnych (studenci samodzielnie wykonali wideoklip), animację 3D (modelowanie i animacja). Przedstawili również zagadnienie formatów plików i nośników stosowanych do produkcji telewizyjnej, zasady digitalizacji materiałów z różnych źródeł, różnicę pomiędzy analogowym i cyfrowym sygnałem telewizyjnym, zasady przesyłu i nadawania DVB-T, kompresji sygnałów cyfrowych i archiwizacji materiałów. Studentom najbardziej przypadły do gustu zajęcia w montażowni, wymagające nie tylko technicznych umiejętności, ale i artystycznego zmysłu. Być może w przyszłym roku fakultatywna praktyka będzie więc dotyczyć tylko tego tematu. Może zmontujemy własny teledysk... Wstępnie obie strony — PK i TVP3 zaakceptowały ten pomysł. Współpraca układa się bardzo dobrze i plany na kolejne lata już są.

Pomysłodawcą specjalności „zarządzanie mediami elektronicznymi” był kanclerz PK, Lucjan Tabaka. Opracowania programu kształcenia podjął się prof. Józef Gawlik w ramach kierunku „zarządzanie i inżynieria produkcji”,
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prowadzonego przez Wydział Mechaniczny PK. Obecnie opiekunem tej specjalności jest dr hab. inż. Krzysztof Karbowski. Studia, choć niełatwe, cieszą się dużym zainteresowaniem maturzystów, których pociąga przede wszystkim możliwość zdobycia wiedzy i umiejętności inżynierskich z zakresu nowoczesnych technik i technologii informacyjnych, przydatnych we współpracy z ośrodkami telewizyjnymi, radiowymi, teatralnymi i organizatorami masowych widowisk. Wyjątkowość tej specjalności polega m.in. na tym, iż studenci oprócz podstawowych kompetencji inżynierskich, ekonomicznych i biznesowych, specyficznych dla kierunku „zarządzanie i inżynieria produkcji”, uzyskują także wiedzę z zakresu sztuki, dziennikarstwa, teorii kompozycji przestrzennych (przydatną w tworzeniu scenografii widowisk), ochrony własności intelektualnej, zastosowań technologii informacyjnych. Studia dają im duże możliwości rozwoju własnych zainteresowań, ale i podstawy wiedzy potrzebne do prowadzenia własnej działalności gospodarczej czy pracy w różnych firmach.

Sprawnymi koordynatorami tegorocznych praktyk w TVP3 byli: Marek Solarz, Piotr Sośnicki, Dariusz Korzeniowski, Dariusz Jarosz, Leszek Dziura.

Anna Boratyńska-Sala

Autorka — dr inż., adiunkt w Instytucie Technologii Maszyn i Automatyzacji Produkcji PK, uczelniany opiekun praktyk studentów kierunku „zarządzanie i inżynieria produkcji’’ w TVP3.

Młode drzewa w otoczeniu

Na PK przybyło kilkadziesiąt młodych drzewek. Dęby, klony, jarzęby, lipy posadzono na terenie głównego kampusu uczelni przy ul. Warszawskiej i w Czyżynach — przy al. Jana Pawła II i ul. Skarżyńskiego.

Akcję przeprowadzono w ubiegłym roku, w lecie, w konsekwencji modernizacji układu komunikacyjnego, realizowanej przez miasto w sąsiedztwie kampusu PK przy ul. Warszawskiej od strony wiaduktu PKP. Prace, dzięki którym powstały ścieżki rowerowe, nowe chodniki czy trasa szybkiego tramwaju, pozbawiły wtedy otoczenie (za przyzwoleniem Zarządu Infrastruktury Komunalnej i Transportu w Krakowie) kilkunastu drzew. Agencja

Rozwoju Miasta, główny inwestor, po spotkaniach z przedstawicielami Wydziału Gospodarki Komunalnej UM Krakowa, radnymi dzielnicy Śródmieście i przedstawicielami PK — uczelnię reprezentowała Barbara Skupień, kierownik Działu Gospodarczego PK — postanowiła na własny koszt uzupełnić zniszczony politechniczny drzewostan o 35 nowych roślin. Można już podziwiać wymierny efekt tych działań: drzewka mają się dobrze, co potwierdzono w tym roku komisyjnie.

(R)
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Sadzenie drzewek na osiedlu akademickim PK w Czyżynach




Fraktale Jana Zycha w NCK

Znany krakowski fotografik, utrwalający na co dzień życie Politechniki Krakowskiej, Jan Zych, w wolnych chwilach odkłada aparat i zasiada przy komputerze, by za jego pomocą tworzyć kompozycje fraktalne. Ostatnio dużą część swego dorobku w tej dziedzinie pokazał na wystawie w Nowohuckim Centrum Kultury.

Fraktal jest kompozycją samopowtarzalną. By go stworzyć, Zych wykorzystuje specjalne oprogramowanie, które pozwala generować różne wzory. Artysta ma wpływ nie tylko na wielkość, obrót czy barwę obrazu, ale także sposób jego oświetlenia, dokładanie warstw, ich przenikanie itp. Może generować wzory 2D i 3D. Efekt końcowy uzyskuje zwykle po kilkuset kolejnych przekształceniach. W zależności od nastroju chwili generuje kompozycje o różnych klimatach.
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W ten sposób powstają dzieła bardzo dekoracyjne, nieraz zadziwiające swoją geometrią oraz doborem i gradacją barw.

Na wystawie „Fraktale” w Foto-Galerii NCK można było zobaczyć około 100 grafik komputerowych z prawie 300, jakie do tej pory wyszły spod ręki — a ściślej mówiąc: spod myszy komputerowej — Jana Zycha. Autor prezentowanych prac deklaruje, że ten rodzaj twórczości jest dla niego formą wieczornego relaksu, szczególnie w jesienno-zimowe wieczory, dzięki czemu, jak mówi, szczęśliwie unika oglądania telewizyjnych seriali.

Otwarcie wystawy odbyło się 7 października. Uświetnił je występ Jana Oberbeka, czołowego polskiego mistrza gitary klasycznej, znanego szeroko poza granicami naszego kraju. Jerzy Kujawski

„Szpinak” (Nowohucianin Roku 1999) częstował gości wernisażu... kwasem chlebowym.


(PS)




Twórcą geometrii fraktalnej jest Benoit Mandelbrot, francuski matematyk, który urodził się w 1924 r. w Warszawie. W wieku 11 lat wyemigrował z rodziną do Francji. Studiował w Ecole Polytechnique w Paryżu i w California Institute of Technology w Pasadenie. Po wyjeździe w 1958 r. do USA został zatrudniony przez firmę IBM, a od 1987 r. wykładał na prestiżowym Yale University. Pierwszą pracę na temat fraktali ogłosił w 1967 r. Stwierdził, że za pomocą struktur fraktalnych można opisać geometrię linii wybrzeży, szczytów 8 górskich, chmur, płatków śniegu, błyskawic, a także wykresy notowań giełdowych czy zapisy EKG. Mówił, 8 że odkrył geometrię natury. Teoria c fraktali znalazła zastosowanie nie tylko w matematyce, ale również w fizyce, biologii, ekonomii, a nawet w lingwistyce. Mandelbrot zmarł 14 października br.



O Politechnice Krakowskiej napisali


Kalejdoskop



Lekcje zawodu pod mostem

„Gazeta Krakowska " z 22 X 2010 r.

Nie lubi nudy i sztampy. Cały czas musi być w ruchu. Gdy okazało się, że w Krakowie nie ma zespołu dla dzieci, założyła go. O Władysławie Marii Francuz, twórczyni „Małych Słowianek” — pi-sze Edyta Tkacz.

Gdy 41 lat temu u progu kariery nauczycielskiej, Władysława Maria Francuz, zamiast zanudzać uczniów wykładami, kazała rozwiązywać im problemy w praktyce, nie wiedziała, że właśnie stosuje metody aktywizujące. Metody, jak się okazało, skuteczne, bo udało się za ich pomocą wykształcić kilkanaście tysięcy wychowanków. Teraz najmłodsi uczniowie pani Władysławy mają po sześć lat, najstarsi, dla których prowadzi wykłady — 87 lat. I wszyscy zgadzają się co do tego, że tytuł profesora oświaty przyznany jej właśnie przez minister edukacji Katarzynę Hall, po prostu się pani Francuz należy. Nauczycielką została przez przypadek. Gdy była studentką V roku na Wydziale Budownictwa Lądowego Politechniki Krakowskiej, jeden z wykładowców stwierdził, że Francuz musi go zastąpić w pracy w technikum, gdy on wyjedzie na zagraniczną delegację. Wprawdzie wybrał studentkę, której dobrze nie znał, ale nie miał wątpliwości, że poradzi sobie z uczniami, bo nosi harcerski mundur. (...) Tak trafiła do Technikum Gospodarki Wodnej i Budownictwa Drogowego, gdzie uczyła przedmiotów zawodowych. I praca przypadła jej do gustu. — Polubiłam to, co robię. Przekazywałam uczniom wiedzę teoretyczną, a oni sami tworzyli przykłady rozwiązań. Mieliśmy dużo zajęć praktycznych, wycieczek. Na przykład prowadziłam zajęcia pod mostem — wspomina.

Był człowiekiem sukcesu, mimo to dążył do czegoś więcej

„Dziennik Polski” z 9 X 2010 r.

Pedagog, inżynier, działacz społeczny, ojciec rodziny. Przyjaciel Karola Wojtyły. Życiem udowodnił, że każdy może dążyć do świętości. 40 lat temu zginął w wodach Nilu Sługa Boży Jerzy Ciesielski. Wychowankowie i współpracownicy Jerzego Ciesielskiego z Politechniki Krakowskiej, a także ze środowiska „Wujka Karola”, których był nieformalnym przywódcą, uczczą go podczas specjalnej sesji w sali konferencyjnej Kotłownia (zapowiedź konferencji, która odbyła się 9 października).

Nowa Huta pochwalona

„Gazeta Wyborcza” z 9-10 X 2010 r.

Prestiżowy dziennik „Financial Times” przedstawił Nową Hutę w swoim raporcie poświęconym nowym miastom. W tekście przedstawiony jest jeden z projektantów Nowej Huty Stanisław Juchnowicz. — Większość z nas była sceptyczna wobec reżimu, ale wiedzieliśmy, że bez względu na to, jak potoczy się historia, to miasto nas przetrwa i dlatego projektowaliśmy dla następnych pokoleń — mówi. FT chwali założenia projektantów: szerokie aleje, dobrze skonstruowane budynki, dobrze przemyślany projekt tzw. jednostki sąsiedzkiej.

Oszczędzaj, Tomku, w swoim domku

„Dziennik Polski” z 11 X2010r.

Budynki o bardzo małym zużyciu energii, domy oszczędzające energię, a nawet ją... produkujące — to kolejna technologia, która może stać się przyszłością naszego regionu, zapisana w dokumencie pod nazwą „Perspektywa Technologiczna Kraków — Małopolska 2020”. Przedstawia ją dr hab. inż. Tomasz Kisilewicz, kierownik Zakładu Budownictwa i Fizyki Budowli Politechniki Krakowskiej, ekspert budownictwa energooszczędnego.

Jak wygrać z korkami w Krakowie „Gazeta Wyborcza” z 21 X 2010 r.

— O metrze w Krakowie słyszymy już od 20 lat. Czas, żeby ktoś w końcu się tym zajął na poważnie — mówi prof. Krzysztof Stypuła z Politechniki Krakowskiej. Jego zdaniem metro to jedyny sposób, by zachęcić kierowców do rezygnacji z samochodów na rzecz komunikacji publicznej. — Metro sprzyja korzystaniu z systemu park&ride. Wszystko dzięki częstotliwości kursowania. Jeśli metro jeździ co trzy minuty, to kierowcom bardziej opłaca się zostawić samochód na parkingu na przedmieściach i dalej jechać już autobusem czy tramwajem — przekonuje prof. Stypuła.

Pierwsza taka inauguracja

„Dziennik Polski” z 23 X 2010 r.

Do ostatniego miejsca wypełniła się sala konferencyjna Politechniki Krakowskiej. Tłumy publiczności przybyły na uroczystą, pierwszą w historii uczelni inaugurację Uniwersytetu Trzeciego Wieku. — Powołanie UTW jest wypełnieniem misji uczelni wyższej, typu uniwersyteckiego. Ta podstawowa misja to pomnażać wiedzę, ale i dzielić się nią z innymi — powiedział rektor PK prof. Kazimierz Furtak.

Dziekanaty oczami studentów „Dziennik Polski" z 27 X 2010 r.

Jak pracuje sekretariat? Czy panie w dziekanacie są uprzejme? W Krakowie studenci biorą pod lupę uczelnianą administrację. Ankiety sprawdzające, czy profesorowie wywiązują się ze swojej funkcji, są już stosowane na większości uczelni. Praca dziekanatów analizowana jest również na Politechnice Krakowskiej. Studenci uzupełniają ankietę on-line. Pierwsza ocena została przeprowadzona koniec roku 2008/2009. Kolejna jest obecnie realizowana. Ocena dotyczy pracy dziekanatów, a nie poszczególnych pracowników. Wyniki ubiegłorocznej ankiety pokazały, że najsłabiej oceniane były liczba godzin przyjęć oraz czas oczekiwania na załatwienie sprawy. Najlepiej studenci oceniali: punktualność, dostępność niezbędnych informacji, możliwość załatwiania spraw przez telefon.

Poczet krakowskich profesorów: Aleksander Bóhm

„Gazeta Krakowska" z 29 X 2010 r.

Sylwetka znanego architekta przedstawiona przez pryzmat jego działalności jako głównego architekta Krakowa, na początku lat 90. zaangażowanego we wprowadzanie w mieście ładu architektonicznego. Na Politechnice Krakowskiej zastanawiają się, czy profesorowi zatrzymał się czas, czy też upodobanie do nakryć głowy nie pozwala dostrzec pojawiającej się siwizny.

GALERIA Galeria GIL •

Bogna Kwiatkowska-Baster Rzecz w stylu retro — mercedes — fotografie

19 października — 7 listopada 2010

Bogna Kwiatkowska-Baster — architekt, adiunkt w Instytucie Historii Architektury i Konserwacji Zabytków Politechniki Krakowskiej. Jej pasje to dokumentowanie piórem i obiektywem zawiłości naszej historii, przedstawianie zapomnianych zabytków oraz rozmaitości polskiej przyrody. Autorka wielu publikacji o tematyce architektonicznej, współautorka monografii „Tyniec u progu tysiąclecia”. Laureatka 35 konkursów fotograficznych, uczestniczka wielu wystaw fotograficznych.

Obecna wystawa — to plon sesji fotograficznej wykonanej w ubiegłym roku podczas VIII Polskiego Zlotu Zabytkowych Mercedesów w Krakowie. Autorka zaprezentowała starannie wyselekcjonowane fotografie, w których przeważa detal przedstawiony w specyficzny sposób. Elementy pięknie wypolerowanych samochodowych karoserii stały się tłem dla krakowskiego rynku, tworząc pastelowe obrazy w krzywym zwierciadle lub niemal abstrakcyjne grafiki (zob. III strona okładki).

Krakowski Kazimierz, park Jordana — malarstwo 9-29 listopada 2010

Wystawa prac malarskich studentów I roku Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej, wykonanych w czasie praktyki — pleneru na krakowskim Kazimierzu i w parku Jordana. Opiekun praktyki — dr hab. szt. inż. arch. Joanna Stożek z Zakładu Rysunku, Malarstwa I Rzeźby WA PK wybrała na wystawę najlepsze prace studentów. Są to: Zofia Adamus, Irola Andoni, Natalia Białek, Dorian Borowicz, Michał Bździuch, Wojciech Ciepłucha, Anna Dobrowolska, Dagmara Dubaj, Aleksander Gajek, Anna Jankowska, Iwona Kaniowska, Sabina Karp, Joanna Kaszi-na, Wojciech Kocki, Weronika Kogut, Jan Kosiński, Michał Kot, Dominika Kula, Dawid Leszczyński, Magdalena Leśniak, Konrad Limanówka, Katarzyna Maj, Angelika Mus, Marta Muszyńska, Olga Nowosad, Olga Osóbka, Agnieszka Pawłowska, Janusz Piechnik, Marina Polets, Ewelina Rachwał, Dominika Sikora, Joanna Silska, Agnieszka Siudek, Bartłomiej Szymań-czuk, Patrycja Tylka, Maria Wójcik.

(dz)
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Galeria Kotłownia

Agata Seweryn Wycinanka krakowska

5 października — 4 listopada 2010

Agata Seweryn — architekt, absolwentka Politechniki Krakowskiej. Tworzy wycinanki inspirowane polską sztuką ludową. Na 13. z kolei swojej wystawie prezentuje wybrane prace z różnych cyklów tematycznych: kwadraty, rozety i „fajerki” krakowskie.
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Wycinanka krakowska to rodzaj szablonu malarskiego, znany pod nazwą „fajerki". Powstaje przez wycięcie w białym papierze wzoru o liniach, które nie łączą się ze sobą i podłożeniu w wycięciach barwnego papieru, także o dwóch lub trzech kolorach. Tradycja wycinankarska regionu krakowskiego i południowo-wschodniej Polski zanikła w latach 40. XX w.

Beata Malinowska-Petelenz Szkice i rysunki

8-24 listopada 2010

Beata Malinowska-Petelenz — absolwentka Wydziału Architektury Politechniki Krakowskiej. Od 1989 r. pracuje w Instytucie Projektowania Urbanistycznego Wydziału PK. Specjalizuje się w szkicu i rysunku architektonicznym oraz malarstwie akwarelowym. Tematem jej prac są pejzaże, motywy kwiatowe, portrety oraz architektura. W ostatnich latach znaczącą pozycję stanowią ilustracje do książek.

Autorka przedstawiła 54 obiekty w formie szkiców perspektywicznych. Większość eksponowanych prac to rysunki polskich, powojennych obiektów
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sakralnych, wybudowanych przed Soborem Watykańskim II (w Polsce do około 1965 r. powstało prawie 300 kościołów). Ich projektanci to wybitne indywidualności, na stałe wpisane do annałów historii przed- i powojennej polskiej architektury, m.in.: Adolf Szyszko-Bohusz, Zbigniew Solawa, Stanisław Marzyński, Józef i Witold Korscy, Jan Bogusławski, Zbigniew Wzorek, Adam Mściwujewski, Zbigniew Kupiec czy Tadeusz Brzoza. Wystawa jest częścią materiału ilustracyjnego do książki o polskich przedso-borowych kościołach, powstającej we współpracy z dr. hab. Andrzejem Maj-dowskim, prof. UMK w Toruniu (Wydział Sztuk Pięknych).

(dz)
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Na koniec numeru...

Piosenka o dziadku

Ta piosenka jest o dziadku.

Dziadka się dostaje w spadku: Rodzisz się i już go masz, Obok babci dziadka twarz.

Dziadek to osoba znana I w rodzinie szanowana. Dziadek to jest dla nas ktoś, To, po prostu, ważny gość.

Bo któż więcej zna, niż dziadek, Opowieści i zagadek Oraz wspomnień z dawnych lat, Gdy wędrował poprzez świat.

Dziadek wie, że na deserek Czekoladka lub cukierek To najlepsza rzecz dla dziecka, Choć ta słodycz jest zdradziecka.

Z dziadkiem drzemka na kanapie, Nawet kiedy czasem chrapie, Wspólnie nam dodaje sił, By do figli wigor był.

Stąd życzenia te dla dziadka:

Niech mu w zdrowiu płyną latka — Wdzięczne za wszystkie nauki, Swoim dziadkom ślądziś wnuki.

Krzysztof Konstanty Stypuła


SZPILKA AKADEMICKA

LESZKA WOJNARA
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Jubileuszowa konferencja Centrum Jakości

(MATERIAŁOWE).

23-25 WRZESNIA 2010 ZAKOPANE
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